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Warunki prenumeraty : 
wdowy po wyższym urzęd^ P n K H U » I E | L \ T A micjscow* i od-
nisterstwa spraw zagrani* ̂ letwjiłnj numerów w adminUtracii 

posiadającej ''^Ś ' \ ' «ł. 50 jrr. 
<••' i 'dooszeole do domów — 40gr. 

obde urzędniczki: 2>lc^ły 3renuroeTata zamiejscowa 3zł. — 
i 21-letnii} Annę — czestl^remimeraU zagraniczna III 10p . 
scriem bywał młody, p#y Artykuły n^im^^^ bez >M>*NFMN 

lekarz Ryszard Sarcey. IM toaomrlnm owateoe są za bezpłat-
m i ano wicie znajomość w P] ""*• Rakopłsów zarówno użytych lafe 
towarzystwie z Marja. \ ' " **uunjyeo redakcja nie wraca 
przez nią zaproszony 
Zdawało się zrazu, że R' 
wi wobec Mar j i poważaj 
ry i że oświadczy się 4 

Pewnego dnia zjawił l 
z miną bardzo poważną I 
czył, że pragnie rozmówi ł . . 
Leseur. Marja była PTM „ _ Z a m b - ł l 
że nadeszła stanowcza cli* A B . C M A C l l T Ł K U a 

n i e " g d y 1 ^ " l ^ a r z ^ o ś S d o S ̂ w u ^n/owy ziazd w Warszawie. 
czywiśeie, ale o n,ke... j%arszawa, 20 października. 
szej „ostry Anny. w | . R o r ) w fc 

W m«Rczcsł.w4 dzaeHlcm 25-lecia walki 
o szkołę polską 

dzie się dnia 25 b. m. w 
szawie ogólny zjazd b. u-
mków. Rozesłano 1500 za-
en. Zjazd rozpocznie się o 

9 m. 30 uroczystem na-
nstwem w Katedrze, otwar 

— x:o:x 

Rok V I , Mi 2 8 8 . Łódź , Poniedz ia łek 2 0 paźdz iern ika 1 9 3 0 r. 

Przed tekstem 1 l l-a strona 39 v 
a w. m/m I tam, strona 6 tam; » 
tekście 35 gc.; nekrologi 20 er.; ta 
zwyczajne 29 er.; drobne 12 21 z» 
wyrazi dła poszukujących piać? 
10 cr, I najmnfe Jsze ogłoszenie 

1-20 zł.; dla bezrobotnych 1 zł. 
Ogłoszenia dwukotorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne I 

trójkolorowa o 100 proc drożej. 

Za termin druku admkitst racja nie 
odpowtada. — P. K. 0. Nr. 680M. 

derzy 
piorun z jasnego m 

Rozmówiła się przed 
z siostrą, którą zresztą 
chała i od niej dowaec 
Ryszard za plecyma M 
się od pewnego czarni 
względy Anny... N ie 
tem mieć żadnych j>rett* 
siostry, postanowiła MhtJB 
stępie rozpaczy zemścić m 
błudnym lekarzu, zwła* 
Anna oświadczyła je j , iż Y 
nie wyszła zomąż za ' ^ a r s z a w a , 

dwiilicowogo CR/toww . '. , ' \ l J U w i . K.J 
choć matka jej dała m a £ ™ ™ n a m u ? Wiecem b. WOJ 
powiedź pozytywną. 

Marja udała się do 
lekarza i tutaj po g* 
wymianie słów s t r ze l i ł a | 
mu, raniąc go jednak 
lewę ramię. 

cie zjazdu o godz. 10 m. 30 w 
Filharmonii w obecności Prezy-
denta Rzeczypospolitej. Wieczo 
rem odbędzie się 

raut na zamku. 
W drugim dniu zjazdu, t. J. w 

niedzielę 26 b. m. odbędzie się 
dalszy ciąg obrad i zamknięcie 
zjazdu. 

Ruch w porcie Gdyńskim. 

Pięć kordonów policji 
ochraniało gmach „Robotnika". 

było 

w Cyrku na który przy 
sześć tysięcy lodzi 

nie licząc tłumu stojącego na uli 

m U 
Uchwały 4 -go Z j a z d u Izb Rzemieślniczych. 
Warszawa, 20. 10. (Od wł. k.) 

W drugim dniu obrad 4-go zjaz
du Izb Rzemieślniczych przyjęto 
jednogłośnie następujące ucbwa 
ły: usunięcie z życia poli tyczne
go 

partyjnictwa i anarchji 
oraz wzmocnienie podstaw u-
strojowych państwa stanowi ko
nieczny warunek gospodarczego 
rozwoju państwa i ustalenia je
go niezawisłego bytu i trwałości 
waluty . W związku z jaknajrych 
lejszą potrzebą poprawy ustroju 
niezbędnem jest przyznanie sa

morządowi gospodarczemu 
takich uprawnień, 

któreby mu zapewniały be* 
pośredni udział w stanowieniu 
praw, a to dla współdziałania 
wszystkich twórców czynników 
w dziedzinie odbudowy Po'ski . 
C z w a r t y zjazd I zb Rzemieślni
czych w z y w a rzemiosło do po
parcia 

rządu marszałka Piłsudskiego 
w celu uzyskania w ciałach usta 
wodawczych większości zdolnej 
do zmiany ustroju. 

— :0:— 

Ruch w porcie gdyńskim we'kich warunków na rynku śwlato-
wrześniu wzmógł się. W stosunku | wym, stale sie. znowu wielkim do
do sierpnia zwiększył ale wywóz • stawcą zbóż. Dodatnie saldo blian-

cy wczorajsze zgromadzenia węgla do Danii — Portugalii, do Fin-' su handlu zagranicznego zbożami l 
opozycyjna wyglądały bardzo 
mizernie. 

Na sześciu wiecach PPS. C. 
K. W. urzędowych w Warsza
wie obecnych było 

do tysiąca osób, 
przyczem w niektórych loka
lach zjawiło się po 40 — 50 
uczestników. Wiec CKW. na 
Bielanach nie odbył się wcale z 
powodu braku słuchaczów. Po 
wczorajszym wiecu Federacji 
część uczestników skierowała 
się samorzutnie na ulicę Warec
ką gdzie zamierzała demonstro
wać 

przed redakcją „Robotnika". 
Pięć kordonów policji pieszej i 
konnej nie dopuściło demon
strantów pod gmach wydawnic
twa wobec czego tłum rozszedł 
się spokojnie do domów. 

landil — podwójnie i do Francji o 30 przetworami w roku gospodarczym 
proc Jednocześnie zaznaczyć nale- 1929/30 wyniosło 179 mllj. zł. 
ży, te Polska mimo niezmiernie clet- —:0:—• 

„zecerow powędrowało 
za kratki. 

Wilno, 20 października. (Od 
wl . kor.). W leśniczówce mię
dzy Dziwieniem a Rubienowi-
cami patrol Korpusu Ochrony 
Pogranicza 

tali za i i i 
OnegdaJ — jak don 

paryska — załadowań 
bourgu na pokład pry 
jachtu szacha perskiej] 
niały samochód, przei 
dla „króla królów" \ 
którego uważają pow 
za najbogatszego człoi 
świecie. Wóz ten, któl 
drobniejszy szczegół < 
poprzednio osob is tą 
monarchy, przedstawia1 

wzór 

K t o b s y e H a a , c " h P r o o k r i N M , N * T E R STANIEWICZ 
szczerozł m n ł v U n - i d K g o s p - " Ł " " k u * W a m " 
szczerozłotą płytą, na A 0(SWIAA D ^ 
umieszczono herby kpót , . . . ^ 
ozdobione brylantami C " d ° " 8 e ' "" * * 22 
miej wartości. W n < t r < d f a

8 ' Przykładem czego |c ł 
chodu jest bogato wV« L ™ , , a* ̂ . t e J ? ° 
atłasem i d rogocennem^ h P a d a j ą c y c h na ca a W ™ ł a w . 2 0 1 0 . ( A r J 
mi Nawet wvłacznik f * ~~ 2 0 0 t y > - Przypada na te W SOiX>tę WHOCZOrun 
e l e k t r y c ^ n e g r jeS ze C o * »«> g n c f l t 

brylantem wielkości w f województwo nowo- zamaskowani bandyci 
orzecha. Samochód, któ M

z kJ° , ^nma^^ane będzie w do wagonu pocztowego pocią 
dowa trwała kilkanaście t

, S ' a t l ' "n*ńs"* ~ w Ku osobowego Merzdorf -
cv oszacowano na 4 f s P r a w a serwitutów w tych Str egatl, W chwi i gdy pociąg 
złotych r W 6 d « * a C h zakończona będzie jopuścU właśnie stację Rohn-
' ' * ciągu 8 - l a t Istock. Związawszy urzędnika 

x:o:x 

Straszna katastrofa autobusowa 
p o d T u r k i e m . 

Wśród czterech ciężko rannych. 

znajduje się zastępca starosty konińskiego. 

wykry ł drukarenkę 
komunistyczną. — Gdy patrol 
wszedł do mieszkania zastał 
tam zajętych drukowaniem 0 -
dezw antypaństwowych sześciu 
„zecerów". 

Odprowadzono ich na strażni
cę, gdzie podczas dochodzenia 
stwierdzono, iż są to 

znani komuniści 
oddawna poszukiwani prze* 
władze bezpieczeństwa. 

PRZED NOWYM LOTEM ANGIJA 
AUSTRALIA. 

Łódź, 20 października. W dniu 
wczorajszym Wojewódzki L-
rząd śledczy w Łodzi zaalarmo 
wany został wiadomością,o nie* 
bywałej 

Zuchwały napad bandytów 
na wagon pocztowy. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i 
Teatr Miejski: — pop. Spór 0* 

ta Gryszę; wlecz. Przepr* 
Teatr Kameralny: — śwlętl |b 

Popularny: — ,rxm. F » I i e r f , n ' 

300 osób znalazło się na bruku. 

Bajka: — Spotkamy 
nlka. 

Caslno: — Biedny gkgolo. 

sic Ą 

20 10. (Od wł. U i t a k zwane „Befreinugscheln' 
zącanie krajowego urzędu to jest zaświadczenie równa

my kamieniołomy w Bnin- 1 

Teatr Popularny: — pop. 
noc Antojidf, wiecz. Lalka. 

Teatr Popularny: (w sali 0*$'u,, , v " l u i u ' " j w i_>iuu-
w poł. Powrót, pop. l w<>C 2wo!nily w sobotę wszy 

cerze nocy. " " zatrudnionych tam 
Apollo: — Cztery pióra, k .^ootn ików polskich. f ród zredukowanj-ch znaj-

się 17-stu robotników, któ 
W wyniku wieloletniego 

Corso: - I Tajemnica N a f l ^ t u w Niemczech p(.siada;„-i 
dun. 

Capitol: — Maski. 
Czary: — Królowie puszczf1^ 
dzikich preriach. 
Luna: — Trójka, 
Grand-Klno: — PaTada mti< 
Oświatowy: — Uroda życia 

rosł_ Sep Pampasów — 
Kameleon: — Lopek tak 
Mimoza: — Melodja serc. 
Odeon I Wodewil: — Ctertfl 
Palące: — Lekcja miłości. 
Przedwiośnie: — I Walka 
Marje, I I Damski pleszczt 
Rai: Golgota uczciwej k 
Resursa: — Miłosny szept 
Splendld: — Rio Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagllos 

WINSZUJEMYr 
Jutro* Janowi 1 Ireri 
Wschód słońca 6.06 
Zachód — 4.35. 
Długość dnia 10.29. 
Ubyło dnia 6.03 
Tydzień 42. 

jące ich* 
z robotnikami niemieckimi. 

Wśród zwolnionych znajduje 
sie również siedem inwalidów. 
Ponieważ większość zwolnio
nych robotników ma rodziny 
na utrzymaniu, na bruku zna
lazło się około 300 osób. 

pocztowego, zakneblowali mu 
usta i rzuciil w kąt waigonu. 
Następnie zabrali worek, za
wierający 

9.500 marek 
i opuścili wagon na krótko 
przed wjazdem pociągu do sta
cji Grabcu. Mimo natychmia
stowego pościgu poWcji. dotąd 
nie udało się wpaść na trop 
złoczyńców. 

w kra i u prohibicji 
Nowy Jork, 20. 10. (A t . ) No

wy Jork nawiedziony został obe 
cnie nową falą zatruć alkoho
lem. Mianowicie w niedzielę 

zmarło 9 osób 
naskutek zatrucia mr.iej wartoś
ciowani napojami alkoholowe
mu 

— tO:— 

katastrofie autobusowe] 
pod Turkiem, w województwie 
łódzkiem. Według zeznań świad 
ków, katastrofa wydarzyła się 
w następujących okolicznoś
ciach : 

Na 5-ym kilometrze od Turku 
szofer autobusu pasażerskiego 
linji Konin — Łódź, należącego 
do Zjednoczenie Kierowców „Si 
ła" w Łodzi zauważył zbliżają
cy się w przeciwnym kierunku 
autobus linjl Kalisz — Turek. 

Ponieważ szofer samochodu 
Kalisz — Turek zgasił reflekto
ry, szofer „Si ły" sądząc, iż au
tobus ów skręcił ze środka szo
sy, pomknął 

pełnym gazem. 
Tymczasem jak się okazało 

w autobusie linji Kalisz—Turek 
światło zagasło wskutek zepsu
cia się motoru. 

Nastąpiło nieuniknione zderzę 
nie. Oba autobusy zostały nie
mal doszczętnie rozbite. Z pod 
gruzów zaczęły wydobywać się 
jęki rannych. Pośpieszono im z 
pomocą. Ciężej rannymi okazali 
się: Antoni Kukulski. Stanisław 
Deszer i Bolesław Gawroński, 
wszyscy z Turku. Wymienio
nych po udzieleniu im pierwszej 
pomocy, musiano przewieźć do 
szpitala. 

Pomiędzy rannlmy znajdował 
się również zastępca starosty 

powiatowego w Koninie p. Wi l 
czyński. 

Który z szoferów ponosi w i 
nę katastrofy narazie nieustalo-
no. 

Oba samochody zabezpieczo
ne zostały na miejscu wypadku 
do czasu zejścia specjalnej ko
misji rzeczoznawców. 

Nowy Konflikt 
chińsko-sowiecki. 

Kowno, 20. 10. (Ar) Z powo
du zamordowania 
dwóch sowieckich urzędników 
wschodnio-chińskiej kolei żelaz
nej spodziewać się należy nowe 
go konfliktu między Rosją i Chi
nami. 

Miss Aroha Cliiiord 
pierwsza kobieta. Nowel ZelandJI, 
która uzyskała dyplom pilotki— przy< 
gotowuje sie do lotu Anglja — Au 

stralia — Nowa Zelandia, (w) 
-x:o:x-

Powstańcy w Brazylji 
zagrażają stolicy. 

Paryż, 20. 10. (Ar.) Havas do 
nosi, że wszystkie usiłowania 
powstańców skierowane są 
obecnie 

na zdobycie Sao-Paulo. 
Wedle tych doniesień, zajęli oni 
już stację Inparas, przez co do
stał się w ich ręce cały szereg 
ważnych linij kolejowych. Kilka 
znaczniejszych oddziałów woj-

Resztki dawnej świetności . Koronacja cesarza Abisynji . 

Władysław StyoułkoW»'^ a^s 
tomu FaraiaóskL Wystawiono 

»WIONE na licytacje mlljono 
T *artoścl zbiory słynnego w'.e 

jdeńsklego dorobkiewicza z 
ilnilacH Castlgllone, którego mlljardo-

czasów | staniu normalnych czasów 1 powrotu I 
rdo-1 do ustabilizowanej waluty, (w) 

wv majątek ttooniał zunełnla po M » ' 

Pałao cesarza 
jAbeba. gdzie dnia 

Tallarl w Addls-
2 listopada odbę

dzie sie koronacja przy zastosowaniu 
starożytnego ceremoniału. (w) 

ska maszeruje na Rio de Janei* 
ro, które obecnie znajduje się 

w podwójnem niebczpieczeA 
swie, 

gdyż ataki powstańców skiern. 
wane są równocześnie zipołud-
nia i północnego wschodu. W 
Rio de Janeiro i Sao Paulo ogło
szony został stan wojenny. 
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l 
Warszawa, 20. 10. (Od wł 

koresp.) — Wczoraj zmarł w 
Warszawie przeżywszy lat 61, 
współwłaściciel i wydawca 
warszawskiego dziennika ży» 
dowsldego, 

„Moment" 
Chaiim Próżańsiki. Zmarły ch 
szył się duiem powazarriern 
wśród żydów i uznaniem 
wśród społeczeństwa polskie
go za swój lojallny stosunek do 
naszej państwowości. 

:o: 

8 0 0 na k i lomet rów 
godzinę. 

Berlin, 20. 10 (AR.) W zakła 
dach Junkersa w Dessau znajdu 
je się obecnie w budowie nowy 
samolot, który lecąc na wysoko 
ści 11.000 metrów może osią/ 
nąć szybkość 

800 kilom^rów na godziną. 



I [ I I T I I l a i i e n n n h 

Olbrzymie tłumy oddały ostatmą usługą 
of iarom morderstwa. 

P r z e j a z d 2. 
W O D E W I L 

. Giówna 1. 

Częstochowa, 20 październi
ka. Wczoraj odbył się pogrzeb 
umordowanych ofiar, który 
;tal się olbrzymią manifestacją, 
vzięly bowiem w nim udział 

nieprzeliczone tłumy. 
Wzdłuż ulic, któremi przecho 

dzil kondukt żałobny, publicz
ność utworzyła gęste szpalery. 

O godzinie 2 wyniesiono z ka 
plicy powiatowej Kasy Cho
rych trzy trumny, które spoczę
ły na karawanie. Komisarz Re-
jowski, jako oficer rezerwy, 
chowany był 

z honorami wojskoweml. 
Na czele konduktu pogrzebo

wego postępowała orkiestra, 
pluton honorowy miejscowego 
garnizonu, dalej delegacje robot 
nicze, związkowe z powiato
wych Kas Chorych, strzelców 1 
In. organizacyj z kilkunastu 
miast Polski z całą masą wień
ców. Za nimi postępowały dele
gacje z chorągwiami. W dal
szym ciągu szło duchowieństwo 
r.a którem posuwał się zwolna 
karawan. Za trumnami postępo
wały rodziny, reprezentanci 
władz 1 nieprzejrzane rzesze 
uibliczności. 

Kondukt skierował się przez 
x:o: 

ulicę Kościuszki, Alejami Połsud 
skiego w stronę dworca kolejo
wego. Tutaj oddzielił się chór, 
delegacje z wieńcami, przezna-
czonemi dla ś. p. kom. Rejow-
skiego, reprezentanci władz i ro 
dżina ś. p. Zmarłego, przecho
dząc na peron, gdzie oczekiwał 
już specjalnie przygotowany wa 
gon dla przewiezienia zwłok ś. 
o. Rejowskiego do rodzinnej Żół 
kwi. 

Wszyscy obecni przyłączyli 
się do oczekującego konduktu 
żałobnego i w dalszym ciągu ru 
szono w kierunku cmentarza. 

Po drodze zatrzymano sic 
przy kościele katedralnym i po 
wniesieniu trumien, 
odprawione tam zostały egze

kwie, 
poczem pochód żałobny ruszył 
na cmentarz. 

Po wygłoszeniu kilku mów, 
zwłoki spuszczono do mogił. — 
Na pogrzebie m. in. byli wojewo 
da kielecki Paciorkowski. wice
wojewoda Hubicki. Po uroczy
stości żałobnej woj. Paciorkow
ski i wiceminister Hubicki od
wiedzili w szpitalu rannego u-
rzednika Kasy Chorych Michała 
Zawadzkiego. 

Dziś prem jer a l 

Ostatni film i Milionem Sillsem 

„NA ZGLISZCZACH NAMIĘTNOŚCI" , 
Wielkie arcydzieło erotyczne, oparte na tle konfliktu 

niedobranego małżeństwa 
Nadprogram: Pikantna farsa p. t. 
Maniery w kleszonkowem wydaniu | 

S A M O B Ó J S T W O B A N D Y T Y . 
Łódzk i opryszek 

na występach we Lwowie. 
I dokfad 

Trapedfa krawca 
Miłość nieznającego się rodzeństwa. 

Dwie ofiary noża. 
Zagadkowy wypadek na szosie brzez ińsk ie j . 

Lód;. 20. 10. W dniu wczoraj 
s /ym, <,!u ł n t a '-»fnT B v ' 
VH szorie l>rz«»ińskicj, poci w ń \ 
A n t o n i ó w — Si ! :awa, (źminy No* 
wnsolnn. znale iono leżących w 
kałużach k r w i d w ó c h 

młodych mężczyzn. 
Przechodn ie , w przepuszczeniu, 
iż obej mężczyźni nie żyją za
a l a r m o w a l i pos te runek policji 
p o w i a t o w e ! w Nowo.^olnej. Pr<y 
b y l i na m :oi<ue zagadkowego 
•wypadku j ohejanci stwierdzili iż 
ohaj mężczyźni dają jeszcze o-
t a t . v i 7vcia. Wobec czego zawia 
dorr ior .o r.ację miejskiego pogo
towia ratunkowego w Łodzi. 
Ciężko pokłutymi nożami okaza 
l i się dwaj łodzianie, a mianowi
cie 21-letni Aleksander Alek
sandrowicz, robotnik, zamieszka 
ł y przy ulicy Spacernej 1 orez 
21-letni Roman Krysiak, malarz 
zamieszkały przy ułicy Napiór
kowskiego 76. Aleksandrowicz 
Dtrzymał kilka 

głębokich pchnięć 
klatki piersiowej, zaś Krysiak— 
rany głowy i pleców. 

Lekarz pogotowia ratunko
wego po udzeleniu pierwsze; po 
mocy przewiózł obu, w stanie 
groźnym do szpitala okręgowe
go związku Kas Chorych w Ło-
dzi przy ulicy Zagajnikowei. W 
jakich okolicznościach Aleksan
drowicz i Krysiak zostali pokłu
ci narazie nieustalone Obaj ran 
ni leżą w gorączce, tak, iż uzy
skanie od n ich jakichkolwiek ze
znań jest narazie rzeczą nietroż 
liwą. 

Dolar w Łodzi. 
Banki dewizowe w dniu dzi

siejszym kupowały oko*o go
dziny 12 w południe efekty po 
tursle 8.91 I pół — 8.92 1 pół. 

Prywatnie dolar w żądnniu 
S.93. w PŁACENIU 8.90. 

Tendencja słabsza. 

Ze Lwowa donoszą: 
W jednej z cel aresztów są

dowych przy ul. Batorego, po
pełnił samobójstwo przez po
wieszenie się przebywający 
tam od kilku dni więzień. Wię
zień ten umieszczony był w 
odzielnej celi i wczoraj po spo
życiu obiadu, gdy powrócił do 
celi swojej z koszuli 

zrobił pętlice, 
którą wzmocnił dwoma druci
kami zdjętemi z miotły stojącej 
w kącie celi, poczem na haku 
p.zwiesił się. Gdy w pół godzi 

Wiec w Tosaynie, 
Udział 3 tysięcy osób. 

Ł ó d ź , 20. 10. Wczoraj po po
łudniu w Tuszynie odbył się 
wiec z udziałem około 

3.000 osób. 
Uczestnicy wiecu, powzięli je
dnogłośnie rezolucję potępiającą 

przygotowany zamach na mar
szałka Piłsudskiego. 

Po wiecu wysłano do War
szawy na ręce marszałka Piłsud 
skiego depeszę hołdowniczą. 

rsv późn :ej wszedł do celi nr. 
17 wywiadowca policyjny ce
kin skonfrontowania aresstari 
ta z osadzonym osobno jego 
towarzyszem, zastał już 

zimne zwłoki denata. 
O wypadku tym zawiadomio
no r'?.tychmiast wszystkie wfa 

ze a wczoraj rano odbyły się 
ogledzimy zwłok. 

.Ink się dowiadujemy, wię-
z'cń który popełnił samobój
stwo, narywa się Mendel Kup* 
perman. liczy lat 36 1 

pochodzi z Lodzi. 
Ostatnio był on poszukiwany 
przez sąd w Kielcach, za wiel
ką kradzież. Kupperman, wraz 
z jeszcze jednym towarzyszem 
łódzkim przybył przed dwoma 
miesiącami do Lwowa ł we
spół z tutejszymi apaszami zor 
ganizowali oni szajkę bandy
cką, która dokonała w mleśc.c 
iiaszem trzech zuchwałych na 
padów rabunkowych. . 

Ostatnim z występów Ich 
był napad rabunkowy na oso
bę kasjera kantoru wymiany 
Kanner l S-ka, Offnera, na ul. 
Krasickich, któremu zrabowa
no teczkę z papierami warto-
ściowemi i gotówkę, poczem 
sprawcy autem umknęli. Poli
cja prowadziła przez szereg 
tygodni żmudne docuodzenia. 
uwieńczone wspaniałym rezul
tatem, albowiem w ostatnich 
dn<ach udało sie całą szajkę 
zlikwidować 1 wraz z dowoda
mi winy odstawić do więzienia 
sądowego. Kupperman, po
dobnie Jak Inni członkowie szaj 
ki, dopiero przedwczoraj 
wśród płaczu przyzna* się do 

udziału w napadach 
nie 

opisał swoja role 
oraz rolę swoich towarzyszy, 
przyczem wyraził się, iż wie, 
że czeka go kara conajmniej 8 
!at ciężkiego wiezienia. 

W Istocie w myśl ustawy 
za rabunek z bronią w ręku 
groziła mu kara śmierci. Bę
dąc już wielokrotnie karanym 
za liczne zbrodnie Kupperman 
nie chciał już więcej stawać 
przed sądem i sam sobie wy
mierzył sprawiedliwość. Kom' 
sja sądowo-Iekarska po stwier 
dzeniu faktu samobójstwa p i -
leciła zwłoki odstawić do In
stytutu medycyny sądowej. 

-x:o:x-

Z Dubna donoszą: 
W małej wiosce na Wołyniu 

mieszkał przed 20 laty niejaki 
Klcjman wraz z żoną i trojgiem 
dzieci. 

Życie tej rodziny płynęło zu
pełnie spokojnie. Los jednak 
chciał, że szczęście tej rodziny 
zostało zakłócone przez kobietę 
która pewnego dnia przyjechała 
w gościnę do Klejmanów. — 
W krótkim czasie zawiązał się 
między Klcjmancm a gościem 
poważny romans, który dopro
wadził do tego, że 

Klejmanowie się rozeszli, 
a zakochana para wyjechała do 
naibliższego miasta. 

Od tego czasu upłynęło 20 lat 
Najstarsza córka Klejmana ba
wiąc w Dubnie u swojej kole
żanki zapoznała się z młodym 
studentem, który dopiero co u-
kończył gimnazjum. — Między 
młodymi ludźmi zawiązał się 
serdeczny stosunek, który do
prowadził do tego, że 19-lctni 
młodzieniec udał się do matki 
ukochanej i urosił o rękę córki. 

Z początku matka nie chcin 
ła się zgodzić, lecz potem ule
gła prośbom córki i naznaczo
no zaręczyny. Po zaręczy
nach przyszła nagle depesza 
od Klejimana, który od 20 lat 
nie dawał o sobie znaku życia, 
wzywającą do wstrzymania za 

Wykrycie tajny:h zapasów broni 
w miastach Zagłębia Dąbrowskiego 

DR. MED. 

H . LUBICZ 
Sp.cjłli iL chorób ikArnych, went-

rycmych i moc(opłciowych 
wznowił przyjęcia 
przy nl. Cegłelnlanej Nr. 43 

TELEF. 141 32 
praylaaaja 8-10, 12-2 1 5-8 w nf.dzU!*. 

i awleta 9—1. 
01* pad oddaialna poczekalnia. 

Sosnowiec, 20 października. 
Władze bezpieczeństwa na te
renie Zagłębia Dąbrowskiego 
od dłuższego czasu otrzymy
wały poufne wiadomości, te 
milicja P. P. S. (CKW) groma
dzi u poszczególnych człon
ków 

zapasy broni I amunicji. 
nadto że członkowie tej milicji 
odbywają ćwiczenia wojsko
we. 

W związku z tern w nocy 
z 18 na 19 października wyru
szyły silne patrole policji mun
durowej i tajnej do miejsc, 
gdzie miały sie znajdować 
wspomniane zapasy. 

Przeprowadzono szereg re-
wlzyj u poszczególnych dzia
łaczy ; PPS we wszystkich 
większych miastach Zagłębia 
Dąbrowskiego, w Sosnowcu 
Będzinie, Dąbrowie Górniczej. 
Czeladzi, znajdując 
kilkadziesiąt sztuk braunlngów 
najnowszych systemów, m. in 
kilkanaście sztuk szybkostrzel 
nych brauningów systemu Gol 
ta, nadto 

kilka tysięcy naboi. 
Zapasy te zostały po skon

fiskowaniu przewiezione do 
urzędu śledczego w Sosnow 
CU. 

W tej chwili toczy sie śledź 
rwo, celem ustalenia powodów 
gromadzeń;a u działaczy socja
listycznych tak znacznej ilości 
broni w drodze konspiracyjnej. 

x:o:x 

Dw 

na mleltł • , w d w ó c h ciałach posi 
1 e ™y lakgdyby jedną tylko d 

ręczyn, aż do jego przyiM 
Na drugi dzień, kiedy J 

jechał Klejman i dowiedaW 
że już jest zapóźno i zart V f w o l m czasie gazety w 
nv odbyły sie, porwał ze!; P*a'y o dwóch dziwnych s 
nożyce krawieckie I «cn-bli*nacakach, Elzie i f 
wemi gardło. E l ? 3 ! 0 1 1 . 2 N e w Y o r k u ' C 

ponoszą śmierć 

Jak się potem okaTaoł, nj?'- Gdy Elza doznawała 
narzeczony był jego Sjfeucia strachu, Hilda drżała i 
nieślubnym z dawną kcchfłern ciele gdy Hildzie z 
która złamała mu życfcpcialo się spać, Elza ziewa 
dzinne. P-

Fakt ten wywołał przn Do tej pory siostry nie ro 
b;aiące wrażenie wśród * r Y ^ y się ze sobą i dl alej 
kich rzesz ludności Woly«PP»lne przeżywanie wszys 

»#*n faktów dawało się jak( 
(ytlumaczyć. Ale oto ostatn 
Pie panie 

Z d a r z e n i a ! w y p a ł y z a m s » * i rozjechały s 
UBIEGŁEJ DOBY. różne strony świata. Prz 

( - ) Rząd kanclerza B r u e Ę z e m * ż 6 ™ kierowały s 
votum u innOi BCTU w s Pólnym widać gi votum utnośc. K^m bo obie poślubiły panóv 

jeżących 

otrzymał 
stagu. pszących nazwisko Tomson 

(—) W Łodzi odbyło się < Pierwszy Tomson był Je< 
raj 14 wieców, z czego P̂TK bardzo bogaty i zabrał sw 
zorganizował blok wspóW «ę w podTóż poślubną na p 
z rządem. W Filliarmonji o dnie Europy drugi Tomso 
się wiec okręgowego praefl1 rj biedny j wraz ze swą ma 
czego komitetu wyborcze? nką udał się do małej miejsc 
którym wzięło udział P1 ości pod Nowym Jorkiem. 
1000 osób^Wiec zagaił wic« j ̂  , , d r a m a t H l M 

zył dp7 p t K 3 b * P—szego dnia , po r,. i. r ~ i»ir"-<łc się pierwszego dnia ] P. Piech. P r z e m a w l a l Ł u r o w e m

P

n i e b e m ^ i v i o r y „ 
Filipek z Warszawy. JŁni€ niespodziewanie oświad 
W kinie Splcndid odbyło słyła: 

branie Federacji ZwiązkótfU Z n o w i l d j z ! m j X ) j . 
ronców Ojczyzny. I zapomniałam w domu im 

W Teatrze Miejskim odtrasolkl. 
się akademią PPS. KU czcił Elza, podczas zimnego dui 
Napiórkowskiego na Cennego, włożyła jasną letni 
przemówienie polityczne WIKNIĘ wybrała sie na spacer 
s:ł marazahiU r i:., I z y w i ś c i e w r 6 c i ł a d o domu 

i czarem. 
I Hildzie podano w restaura 

Majonez z homara, młod 

sił marszałek Daszyński 
W kinie Apollo odbył SIE 

NPR.-lewicy 

Fiasko „Piatiletki". 
c j . j, , ' l t ' - B TO oDieozte u siebie 

otalm msastę na swych pomocnika^'7wr,^!ła x i < ? d o m e i a : 

. r y., naprać, to pójdziemy n 

r l & t a . krzywiąc" się, rzekła 
L~~ Befsztyk wyraźnie jes 
FS>alony. 

C l 3 a po obiedzie u siebie v 

Dr. med. 

Niewiażski 
ul . A n d r i c j a S T a l . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa 
Przyjmuje od 8-11 1 od 5 - 9 po pol 
W niedziele I święta od 9-1 przed pol 

Ilia pan oddzielna poczekalnia. 

DOKTOR 

W 0 Ł K 0 W Y S K I 
Cegielniana 25, tel.126-87 

powrócił. 
Speciallsta chorób łkómycb I wene
rycznych. Elekiroterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa 
PrzylmuJe ad c-dz 8 - 2 I od I — » 
W niedziela i iw Ma od * do I w pol 

Ma Pan oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Z . R A K O W S K I 
Konstantynowska 9 . 

T e ł - 1 2 7 - S l . 
Specjalista chorób us/u. nosa, gardła 

I płuc. 
Preyjrrułe >d 12—2 I 5 - 7 , 

Od 10 — I I I od 2 —> i w Lecznicy 

Ceł tu lUc i k w i a t o w e 
(«prx«da« tylko do 15 grudnia) 

orai naiiona dla jeiienncgo i zimo
wego aiewu. po ceają akłady 

L. Jasińskiego w Łodzi — 
ul. Andraeja 10 — talefoa 168-56 — 
i w Ł^ciycy, ul. PoznańsWa 30, lal. 125. 

WENEROLGGICZNA 
L a k a r z y - a p a a j a l l i t a w 

Z A W A D Z K A 1 
taynna od 8 rano do 9 arlacior 
•4 11 — 12 I 2—3 prayjtnula kobiata 

lakari 
w oladaiala1 iwi?l» ad 9—2 pp. 

Laeaania chorób 
WENERYCZNYCH, K O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydalali* aa 

lyiilit i łrypar. 

IE.»IT3T!I I nmlim L NISGIINI 
Gnblnet Awisirio-Zecsnicaw. 

JCoametykat iwkatrakai 
Oddrialna pocaakalaia dla kablat 

P O R A D A 3 z l . 

Teatr Rewji 

„Oaliry Wieczór" 
w lokalu własnym Kopernika 16 
dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 1 16 

Tel. 184-66. 

Daci i 
z powodu generalnej 
próby przedstawienie 
zawieszone 

Jutro 
t.j. dnia 21 październi
ka inauguracja sezonu 
zimowego 

Premjeral 
rewelacyjnej rewji p, n. 

O g ł o s z e n i a d r o b n e . 
MASZYNA DO szycia Singera, gabi
netowa do sprzedania, Piotrkowska 
291. m. 19. 

UŁUCHOTA uleczalna. Wynalazek 
Kufonja zademonstrowany specjali
stom. Usuwa przytępiony sliich, szum 
ciekntenle uszów. Liczne podzięko
wania. Zadajcie bezpłatnej pouczają.-
a j broszury. Adres: Eufonja Liszki 
koto Krakowa. 

Moskwa, 20. 10. Fiasko poli 
tyki finansowej sowieckie* i zu
pełne załamanie się 5-letniego 
planu gospodarczego („Piatilet
ki"), doprowadza do coraz 

ostrzejszych starć 
w łonie kierowniczych sfer bo-
wieckich. 

Różnice zdań między Stalinem 
a, komisarzem dla spraw finanso 
wych Briuchanowem, doprowa
dziły do udzielenia temu ostat

niemu 
•omy na 

prze... 
nagłej dymisji. L j^zczęsl twl obaj panowi 

7 w V o n o również prze** " S o n owie nie wiedzą co rc 
przewodniczącego adminisf 
Banku Państwowego L , z e sweml 

Piatakowa. i K n & m l źrmamf. Tomson-bo 
Nowym komisarzem flfcLZ,Wrocil ^ 0 P° rad« d l 

sów został mianowany dof L n a k f>niitszych psychjatróu 
czasowy zastępca komisarrl ,N«°N-bicdny do miejscowe 
nlctwa, Grinko. Na miejsce r j ^ 3 * ^ - ' Otrzymałi jednał 
Piatakowa przyszedł orzyj!. " n ą odpowiedź. !ź medy 
Stalina. Kalmanowicz. 

PRZEDŁUŻENIE OKRESU ULGOWE! 
d8a procentów zwloką. 

Warszawa, 20 października. 
Minister skarbu wystosował do 
wszystkich Izb 1 urzędów skar
bowych okólnik, w którym ko
munikuje, że przedłuża się 

do 31 października b. r. 
włącznie moc obowiązująca o-
kólnika z 23 kwietnia w spra
wie pobierania kar za zwłokę, 

obniżonych do pół procent 
siecznie zamiast 2 procent.. 

Po upływie tego terminuj 
od 1 listopada b. r. należy n 
rać kary za zwłokę w p l 
wysokości, t. J. 2 procent \ 
siecznie od ustawowych tfl 
nów płatności. 

Zdemolowanie redakcj 
„Dz ienn ika L u d o w e g o " 

policja nie za** 

DOM-W1LLA nowy, murowany, o / 
pokojach, z placem 3.600 l. kw. do 
sprzedania w Radogoszczu. Poważne 
zgłoszenia: Radogoszcz. Obywatelska 
nr 18. Przystanek Post. Policji. 

dr. med. Różaner 
powrócił 

^pecla^sta chorób *kf>rnych, wenery
cznych I nwizoplcłnwych 

EleUtroterapja. 
<iL NAKI loWICZA *. tel. I2M8. 

(Dz ie lna) 
Przyjmuje od 8-10 I od 5—A. 

udziałem 
całego zespołu, oraz 
nowozaangaiowanych 
Artystów scen Stolicy 

PRZYBLAKAL się pies wilk. Do ode
brania za zwrotem kosztów 11-go Lis 
topada 51, szkoła. 

HIERONIM BERTRAM. ulica Smo
cza 18, zgubił książeczkę wojskową 
wydaną w Łodzi, wyciąg z ksiąg lu
dności! metrykę urodzenia. 

W RZGOWIE Jest do wynajęcia lo
kal, nadający się na piwiarnię lub re
staurację z całkowitem urządzeniem 
i mieszkaniem. Wiadomość u. W. 
Dratwickiego, sklep rzeźnlczy. 

UlŁllItRJA, zegarki na raty, ceny 
gotówkowe. „Preciosa". Piotrkowska 
nr. 123, w podwórza. 

Do aJtt. Nr. 30 1930 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Powiatowego w 

Zgierzu, Stan. Scholtze. zamieszkały 
w Zgierzu przy ul. Dąbrowskiego 16. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła
sza, że w dniu 28 października 1930 r. 
od godz. 10 rano w Aleksandrowie 
przy ul. Ogrodowej Nr. 13 odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publicznego 
ruchomości, należących do Łajby 
Handelsmana I składających się z 
przyrządów fabrycznych oszacowa
nych n» sumę zl. 878 i mogących być 
sprzedanych niżej oszacowania. 

Zgierz, dnia 14 października 1930 r. 
Komornik Stan. bebottze. 

W J*aaaa*«ajavaaaa«aaaaaaaaaaaaasjaaa*aaWaaa««aBBaa«a*» 

SPRZEDAM sklep spożywczy t po
kojem I kuchnią orar szopą tu wę
giel, w dobrym punkcie. Cena przy
stępna byle zaraz. Wiadomość: ulica 
Sierakowskiego nr. 82. 

Lwów, 20. 10. — W sobotę 
o j?odz. 20-teJ wtargnęła fjrupa 
osób do lokalu redakcji socja
listycznego „Dziennika Ludo
wego" przy ul. Sykstuskiej we 
Lwowie i strzelając z rewolwc 
rów. przystąpiła 
do demolowania urządzenia-

W chwili napadu znajdował 
się w redakcji jedynie ekspe
dient Wojtasz wraz z małem 
dzieckiem. Demolowanie trwa 
lo około 10 minut. Po znisz
czeniu urządzeń 1 wybiciu 
szyb. napastnicy wznosząc o-
krzyki, wyszli z redakcji a 
spotkaną na chodach dozorczy 
nię domu oblali jakimś gryzą
cym płynem. Przybyła na sa

mochodzie 
już nikogo. 

w Zgierzu 
Zgierz, 20. 10. W niecM 

dnia 19 b. m. został urządź 
staraniem BBWR. w Zgi{ 
wielki wiec polityczny, w * 
rym brało udział około pół ff 
ca osób. 

Uchwalono poprzeć HsM 
dową 

• 

nież w Radogoszczu. 

Powieść i 
-x:c 

F ° d t e l ! ! ° D B Y Ł S,« LEKTOR siedział jak na szpi 

Rozmowy przedwyborcze . 

POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
umiejąca gotować. Zgłaszać się tylko 
ze świadectwami. Kilińskiego 148. Pie 
karnia. 

POKÓJ dwuokienny umeblowany mo
że być z używalnością kuchni do wy. 
najęcia. Andrzeja 4, m. 22. Zastać od 
1 - 4. 
I EKC.JE muzyki na skrzypcach, man 
dolinie 1 gltar/e. Oplata zniżona. Zie 
ona 23, ra 24, III piętro. — „Moja pani, bo gdyby pani wiedi iała^ 

i., »*w.\l 
l v - A n i mu drgnęła powieka. 
E ' b v ł ciekaw efektu. Mar* 
i t ; I a Pierścionek do ręki 
ŁJ?C zytawszv rzucający się v 

v napis rozwarła nagle pal 
" Sygnet pozbawiony opar 
.Uderzył o powierzchnię sto 
1 stoczył, się na podłogę. Abl 

iwdnieść wyciągnęły się jed 
f r u n i e cztery różne dłonie 
r> męskie i dwie żeńskie... 

°chwycila go pierwsza Ma 
Z aciekawiona poczęła g« 

;,^ać. Czytała napis zaledwii 
! m

U n d<J. a może i krócej. Po 
wybuchła niesamowityn 

jJ^nem. Zawtórowała jej spi 
poczn ie Marja... 

1 .p 2 a iutrz jedno z pism poda 
L: e n sacyjną wiadomość od k. 
, »f>ndenta z Zakopanego o a 

t l 0 * a n i u dwóch pieknycł 
w restauracji Karpowicz; 

o' zabójstwo do KirzanycJ 



,.E cno* Sir. 3 . , 

K R A W C A 
> s ię RODZEŃSTWA. 

M 
cczyn. aż do jego przelał 

Na drugi dzień, kicdyj" 
schał Klejman i dowiedzlj 
e już jest zapóźno i zam w swoim czasie gazety wie 
y odbyty sie, porwał ze 5 o dwóch dziwnych sio 
oźycc krawieckie i OT^h-bliźniaczikach, Elzie 1 HU 
'emi gardło, r le C a r o n z New Yorku. Ob'e 

A t A „ ^ i p l ł ^ y w dwóch ciałach posia-
ponoszą śmierć na mlelfeiy jakgdyby jedną tylko du-

ak się potem oka^aof, flfa: Gdy Elza doznawała u-
arzeczony był jego swucia strachu, HUda drżała na 
ieślubnym z dawną kcchlłem ciele, gdy Hildzie za-

złamała mu życwciało się spać, Elza ziewała tóra 
zi-nne. 

DZIWNE ŻONY. 
Dwa ciała — iedna dusza. 

cyna | Jedsma chyba rada to za-
nie przewidziała takich wypad-1 mieszkać razem całą czwórką, 

ków. 'nigdy nie rozstając się. 

30 tysięcy złotych za o 
zapłacił Zbyszko Cygan.swltz 

Znakomity atleta Władysław]Stasiakiem w olbrzymim stadjo 
Zbyszko Cyganiewicz walczył nie Olympia w Detroit, 
z drugim polskim zapaśnikiem.' Pomimo wyprzedanej sali o-

Fakt ten wywołał przfl Do tej pory siostry nie roz-
ające wrażenie wśród si awały się ze sobą i dlatego 
eh rzesz ludności WoIyT sPÓlne przeżywanie wszyst • 

ii i i imwhm • • n i i r ^ " f a U x — dawało się j akoś 
{ytłumaczyć. Ale oto ostatnio 

Panie 
darzenia i WypalP8^ zamąż I rozjechały się 

UBIEGŁEJ DOBY. I strony świata. Przy 
^ d , O ^ o „Jporze mężów kierowały się —) Rząd kanclerza Bruetifcna], , M „ A , „ „ m T,,a*a cm-

r z y m a . vo.um ufności C l Z e ^ S b / y t ^ . 
i , * z a cych nazwisko Tomson.. 
' / W Łodzi odbyło sie < P j e r w . „ , t™««™ hvł ied-
l l L l ^ T ^ F"K° 9 * ^ b o ^ J S IWĄ 
r S m W F ! * W S P - T w PO*6ż poślubną na po 
rządem. W FilharmonJI o dnie Europy drugi Tomson 
, wiec okręgowego prac* rł biednyTwraz ze swą mał
ego komitetu wyborczej , K Ą U ^ I ^ m ^ e j mieTsco 

S NTŃHWwf?? » M ̂  P o d Nowym Jorkiem. (K) osób. Wiec zagaił wice i . * H l 1 , 
s dr. Rutowicz, p r z e ^ i i * s , « d r ™ f . a

H ^ 
ył P. Piech. r>rzcp invv ia l ! : Z 3 c & ! « P^rwszego dnia pod 
lipek z Warszawy. 
V kinie Splcndid odbyło stała 
anie Federacji Związków^ Z n ( m u { z [ m m ] 

Z za kulis T A J N E J O R G A N I Z A C J I . 

Wolnomularstwo w Europie i 
„Loże niemieckie zagranicą" w Wielkopolsce 

w Polsce. 
s na Pomorzu. 

Piech. P r z e m a w i a j 
. w * ™ , ™ , . , e m niebem Riviery zu 

•f1 niespodziewanie oświad-

atiletki". 
:mu 

A 
^apomniałaim w domu mej 

ńców Ojczyzny 
W Teatrze Miejskim odrasolkl 
•akademia PPS. ku czci Elza, 'podczas zimnego dnia 
Piórkowskiego na J nennejfo. włożyła jasną letnią 
-mówienie polityczne * kn i e wyhraiU ^ 57spacer ! 
marszałek Daszynski. zywiśc i e wróciła do domu z 

W kinie Apollo odbył się1 tarem. 
3R.-lcwicy. Hildzie podano w restaura 

.Majonez z homara, młoda 
'Dieta, krzywiąc się, rzekła: 
* - Befsztyk wyraźnie jest 

g a l o n y . 

51'a po obiedzie u siebie w 

ycfi pomocnika^ 
nagłej dymisji. nieszczęśliwi obaj panowie 

^w"'>:ono również p r z e * U S C > n o v i ^ ™ wiedzą co ro-
:ev, odniczącego administ' 
nku Państwowego z e swemi 

Piatakowa tv fttl! ż r m a m ł - Tomson-bo-
Nowym komisarzem fl JLLWR6CIL

 0 p o , r ? < ! * x d o 

v został mianowany doti i l^oniitszych psychjatrów, 
biedny do miejscowe-

^trzymali jednak 

Łódź, 20 października. 

O zmianach, jakie zachodzą w 
masonerji światowej, informuje 
corocznie kalendarz •wolnomular
stwa, wydawany w Lipsku w języ 
ku niemieckim p. t. „C. von Da-
lon'e Kalender fuer Freimaurer" 
w opracowaniu dr. Hugona 
Schmidta z Heinichen w Saksonji 
Kalenarz ten, liczący już 

69 lat istnienia 
wydawany jest nakładem f irmy 
Bruno Zechel. 

Kalendarz tegoroczny zawiera 
na wstępie portret J. W. Goethe
go i obszerny życiorys poety. O-
czywiście życiorys podkreśla u-

Goethego w wolnomular
stwie, do którego poeta wszedł, 
mając 31 lat życia. 

Interesujące dla nas są daty do 
tyczące 

wolnomularstwa w Polsce. 
Wielka loża narodowa w Polsce Osten 
powstała w r. 1767 i była za
mknięta w r. 1822, poozem po 
blisko 100-letndej przerwie była 
ponownie otwarta w r. 1921. 

Polska posiada 
U lói. 

Jest rzeczą charakterystyemą, i i 
gdy w latach poprzednich poda 

ziemiach, oderwanych po wojnie 
od Niemiec i przyłączonych do 
Polski. Te loże na rdzennie pol
skich terenach podane są osobno 
jako „loże niemieckie zagranicą" 
Loże te stanowią osobny związek 
lóż masońskich niemieckich w 
Polsce 
z siedzibą centralną w Poznaniu. 
przewodniczącym związku jest dy 
rektor banku Edward Schleip, 
zam. w Poznaniu. Loże, należące 
do tego związku na zdemi-icb pol
skich, istnieją w miastach: Byd
goszcz — loża „Janus", Chełmno 
— loża „Wilhelm zur strahlen-
den Gerichtigkeit", Tczew loża 
„Friedrich zum unausloeałiclien 
Gedaechtniss, Gniezno — loża 
„Zum bekraenztem Cubus", Gru
dziądz — loża „Yiktoria cu den 
dred gekraenten Turmen", Ino
wrocław — loża „Zum Licht in 

Chojnice — loża „Fried-
x:o:x 

rich z. wahran Freundschaft", Kro 
toazyn — loża; „Zum Tempel der 
Pflichtreue", Leszno — loża 
„Comeniua", Ostrów — loża 
„Zum Tempel der Treue im O-
stan", Poznań — loża „Zum Tern 
pel der Eintracht", Rawicz — lo 
ża ../.urn Tempel der Bruderlie-
be", Starogard — loża „AugU9ta 
zur Un&terbliclikeit", W Pszczy
nie istnieje związek wolnomular-
ski „Zu den dred Bergen", liczą
cy 11 członków (braci) . Według 
tablicy statystycznej, w Polsce ist 
nieje 450 członków (braci) , nale
żących do wobiomularfrtwa. 

Ogólna liczba wolnomularzy w 
Europie według kalendarza wy
nosi 
513.739 zgrupowanych w 7444 li

zach. 
Najwięcej zwolenników w Euro 
pie liczy wolnomularstwo w An 
glji — 270.000, w Ir landj i 60,000 

w Szkocji 49,000, we Francji o-
koło 45.900. 

Według części świata Europa 
liozy (w pełnych tysiącach) wol
nomularzy 514 lys., Ameryka pół
nocna z kolonfami 3.550,000, A-
meryka południowa 95,000, Ame 
ryka środkowa 35,000, Azja 19 
tys. Afryka 8.000 i Australia W 
tys. Ogólna liczba lóż na całej ku 
l i ziemskiej wynosi 28,638, liczą- . 
cych około 4 i pol miljona człon r n i , , A I . , , „ . . , » . 

raz podwyższonych cen biletów 
Cyganiewicz nie o t r z y m a ł ai i 
grosza za walkę, g d y ż pr:"C.l 
rozpoczęciem zapasów fcrjsy k u 
sie „Olympji" staiii-J szeryi z 
policjantami, którzy sk')iriskf>-
wali wszystkie pieniądze za bi
lety, wydajać przerażonej kas
jerce 

pokwitowania. 
Policja działała na podstawie 

nakazu sądowego, wydanego r.i 
podstawie skargi lekarzn. Ed
munda Koniecznego. — który 
przed kilku laty oporował C w 
ganiewicza. 

Atleta „zapmrmiii" : wówczas 
zapłacić doktorowi honiranun;. 
3 w s z y s t k i e wezwania pozost:-
wałv bez skwtJcu 

Cierpliwość doktora KorfłSCZ-
nego wyjczorpała się wreszci: 
i wniósł on s k a r g ę do srdu •) 
3 tysiące dolarów za operację. 

Widocznie operacja rmisfrfa 

Ludzie na łańcuchu. 
Osobhwy wybryk szeika. 

Dzienniki paryskie podają cle 
kawy fakt, odnoszący się do je 

^ • z w r ó c i ł a sle do męża. 
Zapłać, to pójdziemy nad 

mianowany dot^ 
isowy zastępca komisarz* | c 

twa, Grinko. Na miejsc* U 0 

itakowa przyszedł przyj-
ilina, Kalmanowicz. 

esy ulgowej 
w z w ł o k i . 

liżonych do pół procent 
:znie zamiast 2 procent. 
Jo upływie tego terminuj 
1 listopada b. r. należy Pj 
kary za zwłokę w p l 

sokości, t. j . 2 procent i 
:znie od ustawowych t«| 
v płatności. 

e redakcji 
DOWEGO" 
:hodzie policja nie za'' 
nikogo. 

wany był konspiracyjny a d r e a ' c j n e g 0 z przywódców plemion 
prowizoryczny maaonerji pol- • marokańskich, szeika Rateha, 
ekiej w Brukseli, w roku bieżą- ]< tory niedawno został zastrze-
cym podano już dokładny adres | | 0ny w utarczce 
w Warszawie wielkiego mistrza 
loży ezoterycznej St. Stern p o w 
skiego (b. wiceministra spraw we 

z żołnierzami francuskimi. 
Szeik ten, odznaczający się 

niezwykłą brutalnością i bez-
wnetrznych). N a stanowisku wiel jwzględnem traktowaniem swo-
kiego mistrza na Polskę nastąpiła j c n podwładnych, wpadł na O-
taniana. W roku 1927 wielkim ryginalny pomysł używania do 
mistrzem był Andrzej Strug, w strzeżenia SwegO pałacu ludzi, 
roku 1928 i 1929 St. Stempowaki uwiązanych jak psy na lańcu-

ą odpowiedź, 14 medy-

obecnie zaś 
prof. dr. J. Mazurkiewicz. 

Jednakże kalendarz w dziale 
polskim nie uwzględnia lóż na 

chu. 
Cl ludzie przy zbliżaniu się 

x:o:x 

obcego do pałacu zaczynali 
przeraźliwie szczekać, 

ujadać i czynić gwałtowne sko
ki, zupełnie tak, jak i czworono
gie prototypy. Jeżeli zaś śmia
łek postępował mimo to na
przód, rzucali się na niego i wpi 
jali mu zęby w ciało, nie prze
stając wydawać szczekających 
i wyjących okrzyków. 

Fakt ten, mało podobny do 
wiary, potwierdzają autentyczni 
świadkowie. — Mógł on zatem 
mieć naprawdę miejsce w krai
nie, gdzie umysły są nastrojone 
na nutę baśni. 

Z postępem kultury rośnie 
niebezpieczeństwo degeneracji. 

ków. 
Polska, jak widzimy z urzędo

wej statystyki, liczy znikomą licz 
be zwolenników masonerji. We
dług cyfr 

jedynie Jugoslawja 
posiada jeszcze mniej członków, 
niż Polska, mianowicie około 100 
Zbliżoną liczbę posiada Bułgarja 
około 500 wolnomularzy, Czecho
słowacja około 1100. 

Kalendarz zawiera wykaz 
hoteli „wtajemniczonych" .. 

dla użytku wolno mularzy' w po 
droży. W wykazie twm niema 
ani jedneao miasta polskiego. 

ro kosztowała 
blisko 30 000 żutych. 

co nawet na stosunki i-merykaii 
skie jest bardzo Wysokiem wy
nagrodzeniem. 

D r . n ? e d . 

dwćrd R E I C H -
Spec:: . j t l a c h o . J b skórnych 

i wenerycznych . 
Leczenie diatermią. Llektrolerup <1 

a l . P o ł u d n i o w a Nr. 2 8 . 
t e ł . 2C1—93. 

od 8—11 rano i od 5 — 0 wlecz 
w niedziele od 9— 1 p. p. 

Ulu niexunioznv«t> ceny lecznic J 
Smutna rocznica. 

w Zgierzu. 
tgjerz, 20. 10. W niediłj 
i 19 b. m. został urządzi 
aniera BBWR. w Zgif 
[ki wiec polityczny, w 
brało udział około pół v 

isób. 
Jchwalono poprzeć list* 

'odobny wiec odbył się " 
w Radogoszczu 

„Strzelcy" » wycieczka w Tatrach. 

Pieszczota jest zjawiskiem na-
turalnem. Spotykamy ją u wszy 
stkich bez wyjątku zwierząt 
wyższych. Tam jednak jest o-
na ściśle określona 

prawami natury. 
Kotka pieści swoje małe w o-

kresie ich bezradności i tylko 
do pewnej granicy. W wypad-

okresie dojrzałości matka trak 
tuje swoje dziecko narówni z 
innemi dojrzałemi osobnikami 

tego samego gatunku. 
U człowieka jest inaczej. Po 

dobnie, jak popęd seksualny, — 
pieszczota tak pod względem 
czasu trwania, jako też głębi i 
bogactwa form już dawno prze 

kach niesforności \ złośliwości J kroczyła granice zwierzęce i 
potrafi je pohamować, a nawet 
ukarać. Widocznie taki stosu
nek do dzieci jest nakazem sa
mej matki-natury. Piawie nigdy 
pieszczota nie posuwa się poza 
granice wieku dziecięcego. W 

jest w stadjum ciągłego rozwoju 
i doskonalenia. Ale wraz z po
stępem kultury rośnie 
niebezpieczeństwo degeneracji, 
które w okresie wychowywania 
może być szczególnie groźne. 

-x:o:x-

Z okazji siódmej rocznicy straszliwego trzęsienia ziemi w Ja-
ponji otwarto w Tokio nową świątynię poświęconą pamięci 

32C00 ofiar żywiołowej katastrofy. (i) 

Powieść sensacyjna. 
x:o:x 

ł ^ p k t o r siedział jak na szpil | która Romana Mietlickiego. Ar-

wyborcze. 

# t i f i ' u ^ n i m u drgnęła powieka... 
T j : , b v ł ciekaw efektu. 
Ug' a Pierścionek do 

?ani wiedzią ł ł "^ 

Marja 
a Pierścionek do ręk i i 

.„ z ^ ta wszy rzucający się w 
i ^ p i s rozwar ła nagle pal-
{ ^vgnet pozbawiony opar-
i ^ e r z v ł o powierzchnię sto-

'uoh y I s i ę n a P ° d , ° g e - A b y 

, c gn ieść wyciągnęły się jed-
csni e cztery różne dłonie. 

p 0 J a s k i e i dwie żeńskie... 
{ . c nwyc i l a go pierwsza Ma-
t u / ^ t e k a w i o n a poczęła go 
'̂ UnrfC" ^ z y t a ' a n a o i s zaledwie 
m a ę - a może ł krócej. Po-
dje

 w Vbuch ła niesamowitym 
iiat. m - Zawtórowała jej spa 
" o c z n i e Marja... 

} s e n ^ u t r z ted"0 z n i s r a P°da-
^ o n r f C y ^ n ą w i a d o m o ś c °d k o 

Sztn a z Zakopanego o a-
m v j ' a n i u d w o c h Pięknych 

e i

w restauracji Karpowicza 
rżanych o'zabójstwo do-

tykuł kończył się zdaniem pod 
kreślajticem zasługi naczelnika 
Urzędu Śledczego inspektora 
Sonka. 

ROZDZIAŁ XII. 
Redaktor Steryński po powro 

cie z Zakopanego nie mógł tak 
szybko ochłonąć z wrażeń, ja-
kiemi obdarzyło go życie w 
ciągu ostatnich dni. Aresztowa
nie Marji Mesanow i Mady Ma-
wilskiej podziałało na niego w 
sposób wprost piorunujący. Le
żąc na wygodnej kozetce, w 
swej sypialni, roztrząsał niewia 
domo już poraź który ostatnie 
wypadki. Szczególnie jazda po
wrotna samochodem inspektora 
Sonka w towarzystwie dwóch 
dam wywarła na nim głębokie 
wrażenie. 

Inspektor, który osobiście pro 
wadził wygodną limuzynę — 

przed wyruszeniem w drogę po 
lecił jego opiece piękne aresz-
tantki. Steryński znalazłszy się 
poraź pierwszy w podobnej sy
tuacji nie wiedział jak się zacho 
wać wobec nieszczęśliwych ko
biet. Siedziały naprzeciwko nie 
go z oczyma spuszczonemi w 
dół... Mógł je swobodnie obser 
wować. Sam będąc człowie 
kiem o wrażliwej duszy, rozu
miał ich sytuację i sercem był 
przy nich. 

Szczególniej przy Marji, któ 
ra milczała uparcie. Od chwili 
aresztowania nie przemówiła 
dosłownie ani razu. W przeci
wieństwie do Mady, która ochło 
nąwszy z pierwszego wrażenia 
pogodziła się z losem i na pyta
nia inspektora dotyczące podró 
ży, odpowiadała za siebie i 
przyjaciółkę. Steryńskiego nie-
wysłownie męczyło towarzy
stwo, to też w pewnej chwili za 
proponował inspektorowi, aby 
mu pozwolił siąść obok niego. 
Zgromił go wzrokiem i szepnął 
do ucha: 

— Pan nie zna dobrze duszy 
kobiecej. Chciałbym je dowieźć 
całe i przytomne. Proszę z nich 
nie spuszczać oczu, gdyż kobie
tą w chwilach depresji targają 
złe rflyśli. Rozumiem również 
pańską prośbę, jednakże zmu
szony jestem panu odmówić. — 
A zatem, redaktorze wsiadamy 
— zakończył insnektor po na

prawieniu jakiegoś defektu w 
motorze. 

Ha, cóż było robić? Steryń
ski nie chciał denerwować i tak 
już wyprowadzonego z równo
wagi inspektora i w czasie po
dróży więcej do niego nie zwra 
cał się z żadnemi zapytaniami. 
Nudę zabijał papierosem, które
go nie wyjmował z ust. 

Gdy dojeżdżali do Krakowa 
zmęczona Mada ułożyła się wy 
godnie na poduszkach i w kilka 
minut później spała już snem 
nieco niespokojnym. Marja na
tomiast mimo zmęczenia, nie 
mogła zmrużyć oka i co pewien 
czas wzdychała ciężko. Wido
cznie nie przynosiło to jej ulgi, 
gdyż w pewnym momencie wy 
buchła płaczem. 

Steryński na widok zapłaka
nych oczu poczuł dziwny ból w 
sercu. Żal mu było tej kobiety, 
która niewiadomo za co cierpi. 
Począł ją uspakajać. 

— Niechże pani opanuje ner
wy. Za cztery, a może trzy go
dziny, gdy znajdziemy się u ce
lu podróży, wyjaśni się wszy
stko, a pani odzyska swobodę. 
Nie wątpię, że to pomyłka... 

W ciemności zamigotały jej 
rozszerzone źrenice. 

— Omyłka? — szepnęła z i-
ronją — pan myśli, że to omył
ka? 

— Wierzę niezbicie—Dotwier 
dził Steryński. 

Marysia pochyliła się nagle 
w jego stronę i z dziwnym wy
razem twarzy wyskandowała. 

— Nie. to nie pomyłka... Ja 
ja... 

Urywane łkanie nie pozwoliło 
jej mówić, bez sił opadła na po
duszki. Przejeżdżali akurat ją
kać cichą uliczką. W blaskach 
migających latarń Steryński doj 
rżał jej bladą twarz z przym-
kniętemi nawpół powiekami. 
' —Zemdlała — pomyślał za
niepokojony i chwycił ją za rę
kę. Bezwładna poddawała się je 
go ruchom. Zdenerwowany pu
ścił jej dłoń i sięgnął do nese
seru po flakonik z wodą koloń-
ską. Zanim jednak natarł jej 
skronie spojrzał raz jeszcze na 
tę kobietę, która przed kilku go 
dżinami zaledwie królowała na 
dancingu, a teraz leży bezsilna 
i złamana niby kwiat. 

Miotały nim dziwne uczucia. 
Doznał nagłego zawrotu głowy 
i miał wrażenie, że za chWilę 
sam padnie bez zmysłów u jej 
nóg. Bezwiednie osunął się o-
bok Marji na poduszki i przy
mknął oczy, aby się uspokoić. 
Ciepło i zapach spoczywające
go obok ciała kobiecego nagle 
zamroczyły mu umysł. Czuł, że 
krew nabiega mu do twarzy, że 
zatraca pamięć. Jednym brutal
nym ruchem ręki objął ją za£ 
szyję i wpił swe tętniące pożą-j 
daniem wargi w jej z ^ u i e t e 

usta. Nie zdawał sobie sprawy 
z tego co czyni, wiedział tylko, 
że to przeznaczenie.. Kismet... 

Już od chwili poznania Marji 
Mesanow przeczuł z trwogą, że 
kobiet ta stanie ną drodze Jego 
życia. Promieniował z niej fluid, 
który mu odbierał spokój i roz
sądek. Jeżeli do tej pory potra
fił to ukryć przed inspektorem, 
to jedynie na skutek mistrzow
skiego maskowania swej duszy. 
Teraz na widok zemdlonej, bea 
wolnej Marji maska ta spadłą, 
odsłaniając szczerą i nagą pra
wdę. 

Czy kochał? Na to serce je* 
go odpowiedzieć nie mogło. Za 
to pożądał i z tego zdawał so
bie sprawę. Była jego typem, 
cząstką jego przyszłości i dla
tego fatum pchnęło go do niesa
mowitego pocałunku. Pijąc czar 
słodyczy z jej zemdlonych warg 
wiedział, że popełnia sadysty
czna zbrodnię. 

Ból pokąsanych ust przywró
cił Marji przytomność. Poruszy 
ła się... Steryński odskoczył od 
niej z taką siłą, że inspektor sic 
dzący za szklanem przepierze
niem odwrócił głowę. 

— Co się stało? — zapytał 
niespokojnie. 

— Nic... to wyboje na szosie 
— tłumaczył s?e niezręcznie. 

' (D. c. n.l 



E c h a z e s t o l i c y . 

Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Podług danych za wrzesień, k i 

nematografy stolicy odwiedziło w 
tym czasie 1,026,911 (w sierpniu 
859,378) osób, teatry we wrześniu 
93,584 (w sierpniu 125,721), kon 
eerty we wrześniu 545 (w sier
pniu 4,713), teatrzyki we wrze
śniu 58,404 (w sierpniu 9,253). 
Ogólna frekwencja wyniosła we 
wrześniu 1,428,000 osóh, w iierp-
niu 1,125.000. We wrześniu zazna 
ezył się wzrost frekwencji w ki
nach o 150,000. Wpływy z podat
ku widowisdtowego do kasy miej
skiej wyniosły we wrześniu 
833,086 zł., z tego kinematografy 
dały 582.331 zł. Wpływy z podat
ku widowiskowego «ą prawie dwu 
krotnie większe we wrześniu w 
porównaniu z sierpniem. 

• 

Zarząd zrzeszenia lekarzy kasy 
chorych m. st. Warszawy wyłonił 
komisję, która opracowała plan 
organizacji lecznictwa kaey cho
rych. Projekt rozesłano do dziel
nicowych kas chorych, celem o-
mówienia na zebraniach lekarzy 
dzielnicowych; po rozważeniu 
projekt nowej organizacji lecznic
twa przedstawiony będzie radzie 
lekarskiej kasy chorych • 

• 
Dyrekcja wodociągów i kanali

zacji rozpoczęła układanie wiel
kiego przewodu wodociągów, go 
0 średnicy 9.000 milimetrów, prze 
•nuczonego dla wzmocnienia za
opatrywania w wodę Ochoty, Czy 
•tego i Wol i . W r. h. wykonany 
będzie pierwszy odcinek tego 
przewodu na długości około km. 
Roboty te niają być wykonane 
przed 1 grudnia. 

Kolektor bielański, odprowa
dzający wszystkie ścieki z czę
ści Warszawy na lewym brzegu 
Wisły i wybudowany w roku l b ^ 
zresztą z wielkim zapasem, wo
bec znacznej rozbudowy Warsza 
wy, jest obecnie niedostateczny. 
Jaz w rb. były wypadki, gdy pod 
czas większy cli deszczów, ścieki 
wyalępowały z tego kolektora 
1 zalewały okoliczne tereny. Dy
rekcja wodociągów i kanalizacji 
opracowała projekt budowy do
datkowego kolektora t. zw. bu
rzowca, który przejmowałby pod 
czas większych deszczów wody o-

x : o : x 

padowe i odprowadzał je bezpo
średnio do Wis ły , odciążając w 
ten sposób ko lek to r b ie lański . B u 

Dworzec sprzedany na . C, [ SI 

Aresz towan ie właściciela sk ładu owoców. 
Z K a t o w i c donoszą: 
Dość d a w n o już po l i c ja wpa 

d la na t r o p p r z e m y t n i k ó w ludz i 

Ograbiony reemigran t ze St. Z jadnocsdl W 

rzowiec ten długości 1 i pó ł k i m . j do N iem iec . W t o k u dochodzeń 
rozpoczynałby się na Żo l iborzu p r z y t r z y m a n o w Sosnowcu p8*-
i przebiegałby do Wiały. Roboty jak iego Sz lamę K a l k o p f a v e l 
te by ł yby rozpoczęte na' wiosnę Sz lamę Sa lomona Beczkę , w l a -
roku przyszłego. śc ic ie la sk ł adu o w o c ó w w So-

• s n o w c u (ul . D ę b i ń s k a 11), s i ln ie 
Teat r Wesoły Wieczór wystąp i ł pode j rzanego o n ie lega lne p rze -

z premjerą rew j i pod tyt . „Taueo mycen ia do N iem iec 
wały dwa M i c h a l y " . Cały zespół 6 poborowych 
z Lucy Meseal, Buko jemską, K ra - pochodzących z Sosnowca, R a -
szewską, Parne l lem. K rzew ińsk im j domia w z g l . W a r s z a w y . 

S t w i e r d z o n o , że K a l k o p f ve l 
Pęczka 27-go s tyczn ia b. r. p rze 

Le l iwą. Machersk im i i n . oklaski
wano gorąco i długo. 

p r o w a d z i ł p rzez gran icę sześciu 
o s o b n i k ó w , k t ó r y c h nas tępn ie 
po l i c ja n i e m i e c k a a resz towa ła 
w j e d n y m z l o k a l i b y t o m s k i c h . 
S p r y t n y p r z e m y t n i k zdo ła ł się 
u lo tn i ć z l o k a l u p r zed w k r o c z e 
n iem po l i c j i i un i knąć w ten spo 
sób a resz towan ia . Jeden z pobo 
r o w y c h , p r z y t r z y m a n y c h w B y 
t o m i u , p r zyzna ł się po l i c j i , że 
K a l k o p f vel Beczka pob ra ł o d j n e k r ó l a Z y g m u n t a 
każdego z n i ch po 40 zł. za prze 
mycen ie i ch do N iemiec . K a l k o p 
fa o d s t a w i o n o do dyspozyc i i 
w ł a d z sadowych w K a t o w i c a c h . 

K R A T E C Z K I . 

Brewerje przed bufetem. 
Niezapłacony rachunek. 

7 czerwca Władz io U m i ń s k i by ł 
0 coś wściekły i chodzi ł po u l icy , 
by zapomnieć o swych troskach. 
Te starania o zapomnienie dopro
wadzi ły go do przypomnien ia , że 
jednem lekarstwem na frasunek 
jest mocny t runek. W ł a d / i o jed
nak by ł stworzeniem towarzy-
skicm i sam p i ł bardzo niechętnie 
Takim go już Pan Bóg stworzył , 
że musiuł zawsze mieć kompana. 
Dobry traf zdarzył , że Władzio 
w swej smętnej przechadzce spo
tka ł znajomego: Władysława Jan 
k owakiego, człowieka przyzwoite
go, k tó ry na zaprott/.-oiie Wład/.ia 
chętnie się zgodził , jako że mia ł 
cza« a gardzio łko również mu wy 
bthło. 

V. stąpi l i tedy zna jomkowie d o i 
zakładu Komana Jalanta i uczy
n i l i co należy. A więc na jp ie rw 
po jedne j czystej dla dorosłych, 
do tego śhvlzik w o l iw ie z cebul
ką, następnie zdublowanie tego 
• "go, potem... Potem już w i o 
na bu te l k i , bo zawsze i tanie j 
1 praktyczn ie j . 

W ładzio, gdy już w głowie po
czuł szmerek, zaczął Zaczepiać 
gości. U tego nos mu się nie po
dobał, drugi ziuowu whibów wcale 
na głowie nie ma, więc mu Wła
dzio proponował włożenie kape

lusza, aby g łówk i nie zaziębił, 
trzeci'-go zaczepił, że to niby on 
wogóle m u się nie podoba, więc 
powin ien iść do domu, słowem 
Jankowski widząc, że przyjaciel 
wstawił się i wszczyna awantury, 
poi!/.i(.'\ował Władziowi za fundę 
i posi.i-dł spokojnie do domu. 

A 
R A C H U N E K . 

Władzio został i znalazł szyb 

Konkurs czesania pań 
Z Bydgoszczy donoszą: | n o w i M o s k w i a k o w i z Poznania. 
W Bydgoszczy odbyły się po j W da lszym c iągu S y l w e s t r o -

pisy damskiego czerania o m i - w i Rochow ip .kow i p r z y / n t n o 
strzostwo Polski na rok 1930 3 1 . t rzec ją m g r o d ę za a r t ys t yczne 

Konkurs poprzedzony bvl na wykon r . n i e peruk. R ó w n i e ż p, 
bożeństwem w kościele [ a r n y m . W A l ? i s k j zdobył n:ul •. vy :zaj-
Następnie uroczystą akademię ną nagredę za p i ę k n u w y k o n a -
otworzył przewodniczący p K o n ic y e t u k na biuście oraz za 

ko nową kompan ję do popic ia. 
Pop i jano czyste i zakrapiane, 

mnie j / . e i większe, ze śledzikiem 
i bez śledzika do godziny 10 wie
czór. Gospodarz Jalant wezwał 
wreszcie zalanego już Władzia do 
opus/cz.cnią lokalu z powodu „za 
m y k a m y " i wogóle. Ale przedtem 
poprosi ł o uregulowanie rachu-
neczku w kwocie zł. 29.60. 

— Co? Płacić?! Warjaty płacą 
a ja jestem chłopak mądry, to nie 
płacę. 

Vv szelakie perswazje nie po
mogły, więc Jalant wezwał poste-
ninkowego dla wylegitymowania 
lepszego gościa. Następnie udał 
się do Jankowskiego, którego znał 
z dobrej strony i opowiedział o 
zajściu. Jankowski oświadczył, że 
chociaż nie brał do końca udzia
łu w pijaństwie, jednak gotów 
jest pół rachunku zapłacić, co leż 
uczynił. 

Umińskiego Jalant zaskarżał do 
Sądu. Sąd Powiatowy uznał, że 
postępowanie Władzia w piwiar
ni było równoznaczne /• oszu
stwem i skazał go na 1 miesiąc 
aresztu i na zapłacenie rachunku. 

Jerzy Krzecki. 

Z Warszawy donoszą: 
Pomysłowość oszustów, a 

równocześnie ich zdolno;':ó 
„nabierania" są oddawca po
wszechnie znane władzom po
licyjnym. Wszyscy pamiętają 
jak parę miesięcy temu jeden z 
warszawskich niebieskich pta
ków sprzedał kmiotkowi 

tramwaj miejski, 
innemu zaś naiwnemu kolum-

III. Znane 
są również niezwykłe pomy
sły z rozbiórką torów kolejki 
mlocińskiej i sprzedaży cudze
go domu na ulicy Prostej. 

Ostatnio ujawniono podstęp 
oszustwa przechodzi wszy
stko, co dotąd notowaliśmy. Z 
Poznańskiego przybył do War 
szawy reemigrant ze Stanów 
Zjednoczonych p. Witaszek. 
P. Witaszek, posiadając w kie
szeni trochę dolarów, przyje
chał do stolicy. W oosznkiwa 
n'u za interesem zetknął sie r». 
Wojtaszek z jegomośc;cm. któ 
ry zaproponował mu interes, 
zaiste. wyiąrkowv. bo kimno... 
'•nrszawskieero dworca głów
nego, który według zapewnień 
oszusta ma być 

od Nnwego Roi;i» wd 
zc względu na buJowfl 
go d w o r c a , a dzięki zw l 
temu położeniu w c i i 
sta, nadaje się znakor 
danc^i^. P. Witasze 
zapalił do interesu ż 

8000 z!, 
na pierwsze wyuarki 
ne z przeróbką hali 
wej na salę dancingo 
dzieje na zrobienie nu 
chło się jednak rozwi 
wspólnik, zainkasowa 
tówkę, więcej się już 
kazał. 

Zmartwiony p. 
zgłosił się do ma'/:str 
pomogę na powrót d 
•va (w ciągu kilkudni 
bytu w Warszawie z 
dać posiadaną gotów 
jechał ze stolicy g! 
wyleczony i m/c/ 
Za oszustem wszczę 
k ;wania. Czy dadzą 
taty niewiadomo, gdy 
dowany nic zna nazw 
sta i nie umie nodać ( 
szych szczegółów. 

n a s i l p o l i c 
OSTRE wystąpienie I 

czorajszy mecz ligowy 
S. G. — Warszawianka , 

.; u»o, i e stał na niskim pozion 
interesował dość licznie zeb 

p publiczność. Przedewsz\ 
/went uwidoczniała się w a ' 

Jw/iłka nożna bowiem bez wa 
0 a. hfctJa żadnego znaczenia. Za 

jrtpść i werwa zastąpi naiznal 
1 l y. feitszą kombinację. W c z o 
,.s?ycia, bicia, strzałów, trzaski 

ninWytrzasków" było aż nad 
Palazla się nawet pod brp 

\\"m—policja. Chodziło bow ;< 
i t i j pobicie gracza WarszawWr 
, Ppnga przez rezerwowego br: 
.v.f fn» Ł T S G . Thie la , k tóry r 
i ź#cząc na swą rolę gospodar 
i c ) trawił „wytrzask" policzkom 

;!(*ściowi Jungowi. D w u k r o * 
, rotj«rzenie w t w a r z „bramk* 

111 M" r^ką słychać było naw 
i i ief hybunie. Nie lepiej jedni 

; pifcnowywano się na boisku. 
\ l a l Milde „zawadzi ł" tak niefc 
, nif l n '« Junga, a ten tak „lekki 

Możył mu swe ręce na pie 
•ch, t e sędzia zmuszony b 
urazić" się na obu i wyproś 

Y * boiska. Orzeczenie sędzi 
z Poznań 

przez public 
P- Nawrockie 

fe6 z o s t a ł o 

c bez sprzeciwu 

„Dom wysyłkowy Merkury". 
Dobry Wie-

-x: 

złowski, witając zgromadzonych 
W konkursie jak zauw.żyć 

było można przodował Poznań, 
który zdobył 

cztery najcenniejsze nagrody. 
Pierwsze dwie (srebrny puhar 
wędrowny, wieniec, dyplom i 
złoty medal caz 350 zł. w go
tówce) uzyskali p. W. Krupka i i i lat) 
J. Woźniak, cbaj z firmy , ,Re-
naissance" (Al. Marcl-ikowslre-
go 24} komisja znale zła się w 
klopotliwem położeniu, bo nie 
wiedziała, komu przyznać pierw 
'jzeństwo, gdyż obaj ra nie za
służyli, uzyskując 

równą ileić punktów. 
Nie < hciano uciekać sie do loso
wania i dlatego też nr.^ody po
dzielono Trzecia w postaci 
bronzowego medalu i JOO zł go
tówki przypadła w udziale p. St 
Sie»akowi a czwarta - p. 7cno-

na/pLsana z 
pliwym talentem 1 dużą znajo
mością sceny. 

'Z zadowoleniem podkreślić 
należy znakomite zgranie się 
łódzkiego zespołu artystyczne
go, który ostatnio każdą sztu
kę daje skończenie opracowa
ną i zawsze niemal koncerto-

| wo craną. • Zwłaszcza odnosi 
«1ę -to do „Przeprowadzki"; któ 
ra otrzymała obsadę specjalnie 
doborową. Trudno wymienić 
wszystkich wykonawców, pod 
kreślić jednak należy przede-
w s /. y s t k i em ws z ec h s t r on n y 
żywiołowy talent Jerzego 
Woskowskicgo, który jak za
wsze z cudowną prostotą środ 
ków, stworzył tym razem ży
wą postać Felka murarza. Na 
słowa ux.aan'a zasłużył rów
nież p. Białoszczyński. artysta 
o dużym tnlence i grze bardzo 
inteligentnej, który wcale nie
łatwą rolę Franusia ujaf moc
no i głęboko — w myśl inten
cji autora. Dalej wymienić na
leży p. Zbuck^go, który dał 
kapitalny t y p krawca. P. Zbu-

W i t k o w s k i , m is t rz Pdslti (od ckl — mistrz postaci charakte
rystycznych jest dla sceny 

Sztuka w 4 aktach H. Rozs tworowsk iego 
w T e a t r z e M i e j s k i m , 

Sztuka na/pLsana z nlewąt 

prace tea t ra lne . P ia ta nagro- la I 
- - r r o b r r y pub.ar z cechu p e r u -
karzy d . i m s l i c h i t c a l i f r y r e 
r ó w poz..5t3ła w B y d g isz rzy w 
r e k a . h p R. F o r m a m w s k i c ^ o 
Nagrodę tę w r ę c z y ł zwyc ięzcy 
• e k i e t a r z cechu p. A l e j k i , o raz 

-x:o:x-

n a t o r z e k o l e 

Z Chojn ic donoszą: 
W c z o r a j zna lez iono na to rze 

k o l e j o w y m w pob l i żu stac j i P r u 
sy z w ł o k i k o b i e t y 

z odciętą, głową. 

Jak się okazało była to 20-let-
ria Stanisława Rolbieska, za
mieszka ła w Prusach, która 
prawdopodobnie sama targnęła 
się na życie. 

miejskiej nabytkiem szczegól
nie cennym i należy go też od
powiednio wyzyskać. 

Wreszcie wyróżnić należy 
pp. Woskowską - Tatarkiewi-
czównę, Tatarkiewicza, Zicm-
bIńska i Dębicza, który, świet
nie odtworzył upadłego półin
teligenta. Reżyserja dr Nowa
kowskiego bez zarzutu. 

St. Sap. 

Warszawski 
ezór" pisze: 

Otrzymujemy od jednego z 
czytelników następujące uwa
gi : -. 

Istnieje w Lodzi firma, pod 
nazwą 
„Dom wysyłkowy Merkury**. 

Zaprawdę patron złodziejów 
. kupców może być dumny ze 
swych naśladowców. Firma 
ta reklamuje się bowiem w 
sposób tak genjalnie oszukań
czy, że warto go opisać, dla 
przestrogi naiwnych. 

Od czasu do czasu w pis
mach i tygodnikach ukazują 
się zagadki podane przez ową 
firmę. Za rozwiązanie zadan 
oMecuje się cenne nagrody. 
Należy załączyć tylko znaczek 
na porto. 

Znajdują się ludzie, którzy 
będą tak nierozsądni, że zro
bią to. Otrzymają oni po paru 
dniach list, do którego załączo 
no przekaz na zł. 6.50. cennik 
i różowy świstek papieru. Ze 

-x:o:x-

160 trupów w jednym wagonie. 
Wypadek kolei owy. 

Z Kępna donoszą: 
Na stacji kolejowej w Kęp

nie wykoleił się wagon nałado
wany gęsiami, które były prze

znaczone dla handlarza Francisz 
ka Zielonki z Kępna. Wykole jo
ny wagon wpadł na inny wagon, 
przyczem zadusiło się 160 gęsi. 

-x:o:x 

Lekcja miłości 
w kinie „Palące". 

-xox-

R K N E D A U M 1 E R E . 

Ta trzecia. 

a a — a — i m 
w duchu 
smacznv. 

— Słuchaj, mój drogi, zażarto
waliśmy sobie nieładnie.. Wiem: 
postąpiliśmy idjotyc.znie i bę
dziesz oburzony... Wczoraj rapisa 
l i -m, do twych kuzynek — z po
wodu pierwszego kwietnia — Że 
umarłeś... Chciej zrozumieć... pi
liśmy zawiele... I dupuro d/.iś 
i rana stwierdziłem, zc t»rzebra-
iiśmy miarę... 

Guy d'Aubraiides uic Undri l 
Ł,ę u..-wet krzyknąć prz^ja igłowi 
r» myiia! o jego o k r u t n / n zarric 
Szy-b*!c * tłoczył troc ^ bielizny 
do walizy i pobiegł do przystani. 
Przypadek sprzyjał nui. Za kil
ka godzin odchodził statek do 
Francji i znalazł wolną kaj-ite 

Na morzu dopiero, Guy. zup- ' 
nie ogłupiony nagłym swym w-
jazdem. pomyślał o wymyśl.u' i • 

mndwiiął 
ka juty 

wnisia za żart nie- \ towarzy*;Jtą życia, u której zna-
| leźć można oparcie w chwilach 

cieflkich; Andree, bardziej uczu-

osoJiueniu ewej ciowa, bardziej ponętna także 
— Best ja! I d j o t a ! Potwór 

ode 
a te biedne małe jakże dzięki swej cudownej urodzie bru 

się zmartwią, o ile nie. zdążę przy 
;echae przed nadi jściem listu, co 
je^t bardzo możliwe, niestety! 

„Bu-due małe" były trzema je
go kuzynkami, jedynemi krewne-
mi, jakie mu pozostały... Od 
dwóch lat zgórą, pułkownik Guy 
d'Aubrandes wysłany do Marok-
ka, nie widział ich, lecz miłe ich 
listy były mu światłością w jego 
gorzkiem zesłaniu i tworzyły po
między nimi łańcuch uroczy. Po 
nadto Guy wiedział zgóry, że pod 
czas przyszłego wego pobytu we 
Francji jedną 7 nich poprosi, by 
została jego żoną. Ale którą? 

Wybór był naprawdę trudny. 
Której z nicli oddać pierwszeń-
-!wo. Huguette, jasnowłosa, deb

i lna, sportsmenka, w miły spo-
-ób opiekuńcza, byłaby mężną 

netki, możeby lepiej odpowiadała 
wymaganiom jego serca. A co 
do Michaliny™ Guy nie mógł je j 
sobie wyobrazić dokładnie; w 
chwili jego wyjazdu była wysoką 
szesnastoletnią dziewczyną o nie
określonych jeszcze rysach, a li
sty je j nie tchnęły jeszcze tym 
czarem, który wiał z listów star
szych je j sióstr. Wyczuwał, że by
ła nieśmiała i niekiedy zdawało 
mu się, że jest naiwna... No tak, 
stanowczo wykluczał Michalinę i 
wybór jego rozstrzygnie się po
między Huguette a Andree. 

Myś] o bólu, jakiego doznają 
na wieść o jego śmierci, dręczyła 
go a zarazem dozwalała mu 
stwierdzić do jakiego stopnia mło 
de dziewczęta były mu drogie... 
lak siostry... więcej nawet niż 

Ozdobą fi lmu i centralną jego 
postacią jest, oczywiście, Clara 
Bow, niezrównana, pełna tempe
ramentu, ujmująca i figlarna w 
dziewczęcej kokieterji, szczera w 
momentach lirycznych — słowem 
zawsze ta sama Clara Bow, fawo
rytka Starego i Nowego Świata, 
jednu z najmilszych 

boginek ekranu. 
Fi lm „Lekcja miłości" w wersji 

amerykańskiej jest całkowicie 
mówiony (al l - talkie); do nas do-
szedł całkowicie niemy i okrojo
ny. 

„Lekcję miłości" daje student
ka (Clara Bow) surowemu pro-

sioątry: jak żywy wyraz jedynego 
uczucia, które rozjaśniało mu po
nure ii;,i, gdy czuł się dn szaleń
stwa samotny, do szaleństwa dale
ki. . . 

• 
Gdy cztery dni później Guy sta 

nął u kresu podróży na peronie 
spokojnej stacji, pośpieoznie skie 
rował się na znaną mn drogę, ale
ją platanów i wkrótce stanął 
przed upragnionym domem, wita 
jąc go ze wzruszeniem. 

Przez otwartą furtkę wszedł do 
pięknego, cichego i czarownego 
ogrodu ,gdzie rozgościła się nowa 
wiosna i cicho zbliżył się do jedne 
go z okien na parterze, okna ulu
bionego pokoju kuzynek, ' gdzie 
zwykle spędzały popołudniowe 
godziny. 

Przez nawpół przymknięte o-
kiennice bystrem spojrzeniem do
strzegł Huguette i Andree, siedzą 
ce w tych samych fotelach, co 
dawniej. Pokazać sie? Zdradzić 

f>-.Mirowi, który, ze swej strony, 
oduczył ją swawoli i egoizmu. 

Rzecz jest dobrze pomyślana i 
błyskotliwa. 

Dominuje żywioł kobiecy, w 
którym rej wodzi Clara Bow. 
Stella Ames przewodniczy w klu
bie uniwersyteckim, jeet wielką 
zawadjaozką, bez udziału której 
nie odbywa się żadna eskapada, 
jeet duszą młodzieńczych przy
gód i 

nierozważnych wybryków 
Obraz posiada specyficzny char 

me bezpretensjonalnej komedji , 
zasadniczą rolę w której odgrywa
ją zabawne perypetje bohaterów 

świstka tego wynika, żfl 
ży wysłać do firmy zu 
>odkreślić jakiś przedni 
cenniku, który jest wa4rjT 
razy więcej, a wtedy 

otrzy 

W czorajsze i 
ma sit) Pretr4niert°0

kaz, i . z a m k n i i C i a s e z o r 

wieczne pióro ze złotą sCL£ K ' n a 

25 artystycznych K 
na ostatecznie zary 
jeśli ma się dostać U 

Lecz po pani dnia 
muje się 25 kairt, tak 
że się je wrzuca do 
blaszane pióro bez : 
mu, ze złamaną stall 
różowy świstek. Głi 
chcąc dostać 

boisku T U R , zosti 
c

r o z e g r a n e zawody Iekkoa*l« 
vrf5?*.' kfóryeb wyn ik i przeć 

*' i f i lB- a '* S ' * n a s t ł ?P u J3 . c o: 
!, L j 2 naprzełaj o puhar Mag 
'Clfio m' °^ z * n a przestrzel 
miffp *Vtr" w ygrało koło im. d 
ie<łl R I A w "Wadzie: Klombki 
n lTlv 1 1 ^ raw lo w. 

M e miejsce zdobył TUF 
Kiadzio. R„J^.^i_i , : c i . * . -

^1SKŁ Y D * Y Ń , K 1 , S K 6 R A 

wysiać 45 zł. wtedy o l lndywidualnie zwycięż} 
się 175 kart tak samo ptfhnbk* B (21 min. H »ek.). J 
Jak te, spoczywające w Hzyński, 3) Bielecki , 
niku, które należy roJBty l a j 

dać. Ale firma jest taH r

d , a p a a 

na. że nikt tego nic 7-r(?1Przestrzeni 800 mtr. w y g r a ł 
nawet "^galanka St, w czasie 3 mii 

nie przysyła przekaz x ; ( 

Firma „Merkury" 
p r z e w a l i ł o na n»e 
ści młodzieży-ftrzi 
nawet nie przypuszczaj 
można tak osz 
by władze zw 
działalność tej 
imprezy. 

'.ukiwać. 1 
'róciły uwśi 
ej złodzlf. 

Sensacyjny n 
Wyniki 

ledzlela wczorajsza należ! 
Wyjątkowych w dotychcza 

:o: 7CH r o z srrvwkach ligowych 
' ż cechą jej wyróżniającą b? 
same rezultaty remisowe 

O D P O W I E D Z I R E D A t f P 2 ^ niezbyt spodziewane. -
L r i r i i n w . i r i p« J L?^Cu należą przedewszyst 

Ministerstwa Spraw Za 
nych w Warszawie , 
konsularny. 

1 splot nieporoznmieA 
nych 

Uzyskały one na obcyrt 
8 lebie terenie, dzięki niezws 
Wytrzymałości i zdolności 

stawienia oporu. 
Waszcza rezultat wysoki 
.U zVskali lwowscy Czarni w 

fd ° . w l e z Wisłą był swegc 
' ̂ ' u sensacją. Wynik to bo-

no-

swoją obecność? Lepiej nie. Ta
jemniczy instynkt zmusił go do 
cofnięcia się pod mur i tam słu
chał lekkich głosów: 

— Biedny Guy, co za straszna 
rzecz umierać, gdy ma się lat 
trzydzieści ty lko! 

—Lubi łam go bardzo, naszego 
starego Guy. Dobry był z niego 
towarzysz! 

— Nasze żałobne kapelusze są 
bardzo „udane!" 

— A zresztą crepe-georgette 
jest tak twarzowa! 

Zdziwiony, nieskończenie smut 
ny Guy pogrążył sie w cienistej 
alei. Ach! jakżeby pragnął wy
krzyczeć swoje rozczarowanie! 
Tak bardzo cenił te małe! Dla
czego, dlaczego za maską ukry
wały swoją lekkomyślność lale
czek, ptasią beztroskę? 

Znictiaoka *z|och jakiś po
wstrzymał ii '_'<> kroki. Na ławce, z 
głowa wtulona w ramiona, azlo* 

......1̂ .1.1. - ~ 

Reżyser umiejętnie * ? „ * " Z a c l k o k i c d V w ° K ó l e 

Kezyser umiejętnie % ąn v w z a w o d a c h towarzys-
zało/.enie komedii i stwoffli a , . . , A - m « . 
ło, skrzące perłami d o w c i p * dop.ero mówić O mi 

strej satyry. ^ a k o ^ Garbarnia - Warta 
Akcja rozwija ne w b<\ U i , ., . 

wem 4NPIE i 'przynosi J C S' N , K ^f"^^' 
pitalnych ni ł o d z i a n e k ™J 
n y C h . ^ " ' U a c y c h momentów pod 

Osią akcji jest Clara Bo* i t 2 ^ v y C h . 
k wiewiórka (jeet prze* ^ l e ambitna gra dru-

d a ) , śmiejąca się i płacząc 1 i k

k f a k " w s k i e ] . Do przerwy 

najbardziej lubimy. ^ W a r t v Radojcwskł. 
Cały zespół - bez » r f & * * . Ruch - T ^ 1 : ^ 

fc

OCrisaovjna porażka kandy-
jr " a mistrza L ig i . Ruch do-

1 u n v n r z c z bcznvch zwo-
chała drobna postać, biedfc^Ow gra Z nicbywalem 
mana, skarżąc się cichoi L s^iem i ofiarnością. P ° U-

— Guy, mój Guy u k u f n j u zwycięskiej bramki 
Dlaczegożeś umarł? Guy, y $'ązacy wybitnie dełen-
mo ja, j a k i e mam żyć bez JJE 1 Utrzymują wynik do 

Czy to end? Dwóje raniip-
gle tul i namiętnie drobną, f / ^ a w a . Legja — Pogoń 
k a n , istotę.. I na piersiacM «:0). n a d s p o d z i e w a -
dAubrandea drżąca, wysfr^ilisulf. n~ „u k „ „ i , „ 

Michalina myśli, że śni, 
się cud naprawdę., 

'wrw przewagi Legji udaje 

D u n k t 0 r n - U S Z C Z k n ą Ć L e R ^ 
Najbardziej jednak ^ ^ P » Ś ^ 

rllJTJ P ° n L r ^ ^ r t T J K n i b r a m k « dobywa 
rając bat , p o d z ^ k o w a f l i i j d , a L e p j . 

r Z , a o. Rutkowski. 
narzeczonych. A pomimo 1 

tylko, jego niesmacznemu 
Guy zawdzięczał świetlał*^ 
wienie uczucia Michaliny 0 K o d J ^ T K . M , E J S

r , Ł 
u ' i n • v iMutMA 7-30 wiecz. na przeds 

terco boln... Dzięki e t f * * 6 w Robornic Z y c h sztuka K. H. 
Guy .rozumiał, że z t r t j j o . P r i ! B D r o w 

kuzynek ona tylko za«'^ 
na to, by poświęcił M f. TEATR KAMERALNI 
ivaw i serce. , | ^ - n ' e n 0 "•'«"•» 

Tl 
f><lra 

-:nr 

wręcz, po w 
3 „Swiet 



ty na . hmM 
ze St. Zjadnoczdd 

od Nny.ego Ro!;it wol 
te względu na b':Jowęl 
ro ćwr.rca, a ćz-icki z a 
:emu położeniu w c.ulj f l 
sta. nadaje sie znakomici 
ianong. P. Witaszek 
iapalit do interesu że 

8000 z!. 
:ia pierwsze wydatki 

ie z przeróbka hali 
w ej na salę dancin^o\ 
Jzieje na zrobienie mai 
;hfo się jednak rozwia 
cvspó!nik. zainkaso\va\ 
tówkę, więcej się już 
<a~af. 

Zmartwiony p. 
ogłosił się do magist 
lomogę na powrót i 
r a (w c ^ t m kilkudn 
bytu w Warszawie ; 
Jać posiadana gotó> 
iecliaf ze stolicy i 
wyleczony i rozc 
Za oszustem wszcz 

. F C H O * śtr. 5. 

S P O R T I 1 

Trzask policzka za bramką. 
Pstre wystąpienie b r a m k a r z a Biafoezarnych. 

Wczorajszy mecz ligowy Ł. 
cieT S. G. — Warszawianka, mi-
tśio, że stał na niskim poziomie. 
dAteresował dość licznie zebra

l i publiczność. Przedewszyst-
zwem uwidoczniała się walka, 
jwfiłka nożna bowiem bez walki 
ij.Pema żadnego znaczenia. Zacię 

i werwa zastąpi najznako 

ws#c«a, bicia, strzałów, trzasków 
iil.,wytrzasków" było aż nadto, 

jialazla się nawet pod bram-
Witfc — policja. Chodziło bow'em 
a f l j Pobicie gracza Warszawianki 
. PCnga przez rezerwowego br?m 
y.!fnn ŁTSG. Thiela, który nie 

.I.\ż5f c a l c °a swą rolę gospodarza 
]>c)J»rawił „wytrzask" policzkowy 
iiit#*cJowi Jungowi. Dwukrotne 
, ro*erzenie w twarz „bramkir-

pf*." ręką słychać było nawet 

Poza tem publiczność mić.ła 
możność wczoraj podczas dru
giej połowie meczu ujrzeć wy
ścig „galerjo-gapowiczów", któ 
rzy korzystając z radosnego na
stroju ordnerów Ł. T. S. G., bi
jących, po drugiej bramce dla 
wych barw brawa, urządzili 

wyścig od wrót boiska wprost 

Boks u „Zjednoczonych". 
Pomyślny rozwój pięściarstwa łódzk iego . 

nit " * r ' " a
 iasi^pi naiinaso- wyśc ig oa w r o t DoisKa w p r o ś 

w J Z ą , . komb inac ję . W c z o r a j na w a ł galer j i . Z w y c i ę z c y w y ś c i 

trybunie. N ie lep ie j jednak 

szych szczegółów. 
:o: 

k ;\vania. Czv dadzą .. , 
taty niewiadomo, gdyż i f c°°,wywano się na boisku. 
:lo\vanv nic zna nav\yiskl *V«de „zawadził" tak niefor-
sta i nie utnie nodać o nfl J}1"* Junga, a ten tak „lekko' 

, r°*ył mu swe ręce na pier-
v * €. s * ° ' z ' a zmuszony był 
br&zić" się na obu i wyprosić 
1 * boiska. Orzeczenie sędzie-
P- Nawrockiego z Poznania 

' t l ' t t e z o s t a * ° przez publicz-
t c bez sprzeciwu. 

x:o:x >wy Merkury". 

gu mieli prawo bezpłatnie pozo 
stać na galerji. 

Wynik wyścigu: bieg wygra
ło 500. 

Tymczasem na boisku strze
lano i to dość celnie. Dwa strza
ły ugrzęzły w siatce Warsza
wianki i dwa w siatce przeciwni 
ka. Ogólny wynik strzałów do 
siatek 2;2. Strzelcami bvli: 
Herbstreich dwukrotnie, Jung i 
Szenajch po jednym razie. 

W konsekwencji jednak wal 
nej wczorajszej „piłko-policzko-
wej" bitwy „ustrzelono ostatecz 
nie "Warszawiankę", tak, że w 
roku przyszłym strzelać do goa-
l i w Lidze już 

nie będzie. 
A szkoda, gdyż byli to bodajże 
najsympatyczniejsi piłkarze w 
Polsce. 

K. 

świstka tegO wynika, ii 
ży wysłać do firmy zl 
>odkreślić jakiś przedni 
jenniku. który jest wu-rt 
razy więcej, a wtedy 

25 artystycznych kart., 
na ostatecznie zaryzyi 
jeśli ma się dostać t; 

wn Disiiii u fi 
Wczorajsze zawody TU.P-u. 

Z okazji zamknięcia sezonu 
go, na boisku TUR- zosta-

\rozegrane zawody lekkoafe-
|«ne, których wyniki przecł-
V»ają się następująco: 

sie oostac tiiKieiJJieg naprzelaj o puhar rWagi-
Lecz po pani d ł i iachk t u m < Łodzi n a przestrzeni 

25 kart, tak p i«0 mtr. wygrało kol 
do śniiWerla 

w składzie: 

prze 
ło im. dr. 
Klombka, 

mujc się 
Je się je wrzuca - - m n ą w składzie: 
blaszane pióro bez ' ^ f U c k i i Żurawlow. 
mu. ze złamana stalką | D r o - i e m i c j s c e r d o b t t u r . 
różowy świstek. Głosi składzie: Rydzyr.ski, Skóra i 
chcąc dostać premję JBrzejewski 
wysłać 45 zł. wtedy oj Indywidualnie zwyciężył 
się 175 kart tak samo \,Ą fcxbka B. (21 min. 14 aek.), 2) 
jak te spoczywające wj d z y ^ 3 \ B i e ] e c k i . 
tiikn. które należy r o j f i ^ ' , . 
dać. Ale firma jest taH ^ d | a ' ń 

na. że nikt tego nie z r < ł p i t » 8 t T z e n j g 0 0 m t r > wygrała 

^ga lanka St. w czasie 3 min 
x:o:x 

nie przysyła przekaf 
Firma M 

scł młodzieży - t t r z l e c i , i 
nawet nie przypuszczaM 
można tak oszukiwać, f 

18 sek.-, 2) Kołodziejczykówra 
(Widzew), 3) Domagalanka H. 
(TUR.). 

Pięciobój lekkoatletyczny o 
mistrzostwo okręgu łódzkiego 
wygrał Żurawlow przed Skó
rą, 3) Czyżykowski. Poszcze
gólne konkurencje wygrali: 
200 mtr. Bielecki (27 sek.), skok 
wdał Bielecki 5.40. bieg 1500 
mtr. Żurawlow 4,43, rzut oszcze 
pcm Czyżykowski 38,72, rzut dy 
skiem: Czyżykowski 29,70. Pię
ciobój piłkarzy wygrał Czyży
kowski Karol, który zdobył sta
tuetkę. 

Na zawodach obecny był b. 
marszałek Sejmu I. Daszyński i 
prezydent m. Łodzi Br. Ziemięc-

Sensacyjny mecz Czarnych. 
Wyniki l igowe. 

Przebieg wczorajszych zawo 
dów bokserskich urządzonych 
przez „Zjednoczonych'" należał 
do interesujących i wykazał, że 
pięściarstwo łódzkie rozwija się 
coraz pomyślniej. Pocieszają
cym również objawem jest co
raz liczniejsze zainteresowanie 
publiczności zawodami bokser 
skiemi. Wczorajszym zawodom 
przyglądało się około 400 w i 
dzów. 

Przebieg zawodów był nash. 
pujący: 

Waga mieszana: Kijewski 
(Zjednoczone), — w. piórkowa 
Pawlak (Widz. Man.) w. lekka. 
Pierwsza runda stoi pod zna
kiem przewagi Kijewskiego kto 
rv operuje skutecznie prawym 
sierpem. W drugiem starcir. Ki
jewski pr. sierpem „posyła" Pa-
v/laka do 8-miu na deski, ten jed 
r.ak dzielnie się broni, wytrzy
muje ataki Kijewskiego do gon
gu. W trzeciej rundzie Kijewski 
w 1 min. zwala przeciwnika z 
nóg, który też zostaje wyliczo
ny. 

Waga piórkowa: Piątkowski 
(Union) — Klimkiewicz (Zjedno
czone). W pierwszem kole wal 
ka ostra — wyrównana, przy 
czem Piątkowski jest skutecz
niejszy w ciosach. Klimkiewicz, 
iekko krwawi. W drugiej run
dzie zdecydowana przewaga 
Piątkowskiego. — Klimkiewicz 
walczy ambitnie. W ostatniej 
tercji Klimkiewicz otrzymuje na 
i omnienie za faul, wałczy jed 
rak ambitnie, chcąc odzyskać 
utracone punkty. — Zasłużona 
zwycięstwo Piątkowskiego. 

Waga piórkowa: Śmigiel (Zje 
dnoczone) — Gawin (Geyer). — 
Walka wyrównana. Debiutują
cy Śmigiel dzielnie stawia cz"ło 
bardziej rutynowanemu Gawi
nowi. — Druga runda przynosi 
przewagę Gawina, który celue-
mi ciosami osłabła przeciwnika. 
Zwycięża na punkty Gawin. 

Waga lekka: Bartosiak {Zjed
noczone) — Kilaóskl (Kruschen-
der). Walka ostra, prowadzona 
na dystans. Zawodnicy wyka

zują jednakowe siły. Wynik nie
rozstrzygnięty odzwierciedla w 
zupełności przebieg walki. 

Waga lekka: Kraszewski 
(Kruschender) — Dutkiewicz 
(Geyer). Szybkie tempo meczu. 
Na początku pierwszej rundy 
Kraszewski otrzymuje napom
nienie za uderzenie w kark. — 
W drugiem starciu zawodnicy 
walczą brutalnie i niedozwolone 
mi ciosami, przyczem Dutkie
wicz 

otrzymuje napomnienie. 
Poziom walki niski, zawodni

cy pozbawieni są techniki, po
pychają się wzajemnie i często 
wpadają w clinch'e. Zwycięża 
na punkty szybszy Kraszewski. 

Waga pólśrednia: Panek (Zje 
dnoczone) — Wudel (Union). — 
Spotkanie interesujące, zawod
nicy demonstrują szybkie i sku
teczne ciosy. Lekka przewaga 
Panka, który również i w dru
giej rundzie jest częściej w o-
fenzywie. Panek zdecydowanie 
zwycięża na punkty. 

Waga średnia: Dzierżanow
ski (Zjednoczone) — Kuropatwa 
(Kruschender). Przewaga Kuro
patwy, który silnemi ciosami 
posyła przeciwnika na deski rm 
gu. Gong jednak przerywa wy
liczeniu. Dzierżanowski rezyg
nuje z dalszej walki i oddaje 
zwycięstwo Kuropatwie. 

Waga półciężka: Stahl I (Po
znański) — Rosław (Zjednoczo
ne). Dawno oczekiwane spotka
nie tych pięściarzy rozpoczyna 
się żywiołowym atakiem Rosła 
wa, który rozcina Stahlowi 
skroń. Stahl silnie krwawi. Zde
cydowana przewaga Rosława. 
Stahl z furją atakuje. Rosław 
odwzajemnia się uderzeniami w 
żołądek i prostymi. W ostatniej 
tercji Stahl więcej atakuje, przy 
Czem osłabia przeciwnika. Zwy 
clęstwo Stahla. Należy podkre
ślić ambitną walkę Rosława. 

W ringu sędziował bardzo do 
brze p. Taflowicz (Bar Kochba), 
punktowali pp.: Kordasz (Zjed
noczone) i Malicki (Widz Man.). 

Finał mistrzostwa A klasy. 
Ł .K .S . — W.K.S . 7 : 3 . 

Jak wiadomo rozgrywki k'. 
A. ŁZOPN zostały ukończone 
niezupełnie, bowiem pozostał 
jeszcze do rozegrania mecz 
WKS — ŁKS I B. Ponieważ 
Wojskowi odpadli od dalszych 
rozgrywek o wejście do Ligi i 
rozporządzają obecnie wolnc-
mi terminami, przeto na dzień 
wczorajszy wyznaczono po
wyższe spotkanie. 

Mimo, że ŁKS wygrał 
mecz w stosunku 7 :3 (6:2) — 
zwysięstwo valcoverem otrzy 
ma WKS, ponieważ Czerwoni 
wystawił! i 

zespół ligowy 
w celach treningowych. 

Przebieg meczu dość cie
kawy ze względu na często 
padające to dla jednej, to dla 
drugiej drużyny goale. 

W WKS-ie zawiódł bram
karz Kobyliński, który cztery 
bramki może zapisać na swe 
conto. Poza tem pomoc nie 
była w stanie dać sobie rady z 
lotnym atakiem Czerwonych, 
zwłaszcza zaś skrzydłowym 1. 

W ciaeu pierwszych 20-tu 
minut ŁKS strzelił 4 bramk', 
Wojskowi zrewanżowali siei 

1 dwiema, by później zwycięzca 
!strzelił jeszcze dwie. 

Po zmianie stron przewaga 
Czerwonych. Gra przybiera 
na ostrości a chwilami staje się 
brutalną. 

Bramk! dla Czerwonych 
zdobyli: Stollenwerk (3), Dur
ka (2). Fcja i Trzmiel (po 1) : 
dla gospodarzy — lewa stro na 
ataku. 

Poniżej zamieszczamy ta
belkę no uwzględnieniu valcr> 
veru dla WKS-u za mecz z 
ŁKS I B. która wygląda nastę
pująco: 

TABELA KL. A. L.Z.O.P.N. 

Klub Her p.t st. bi. 
1) W. K. S. 22 31 54:15 
2) Turyści 22 31 63:28 
3) Ł. K. S. Ib 32 27 50 ::i5 
4) Orkan 22 23 35:33 
5) Hakoah 22 22 40:4* 
6) Bieg 22 22 37:41 
7) Burza 22 21 32:43 
S> P. T. C. 22 21 37:5*1 
9) Ł. T. S. G. Ib 22 20 41:47 

10) Union 22 16 29:3? 
10 Widzew 22 14 20:40 
12) Sokół 22 13 41:66 

Kaliski K.S. mistrzem B. klasy. 
Niepowodzenie „Huraganu". 

Rewanżowy mecz o wejście 
do kl. A, rozegrany między Ka
liskim K. S. a Zjednoczonemi za 
kończył się 

porażka łodzian 3:5. 
Wobec tego faktu (pierwszy 
mecz również wygrał K. K. S. 
5.1) do kl. A. ŁZOPN. wchodzi 
Kaliski K. S. Zjednoczone nadal 
walczyć będzie w kl. B. 

Huraganowi nie wiedzie się 
w rozgrywkach o wejście do kl . 
B. Po klęsce, odniesionej z Wi
dzewską Manufakturą w stosun 
ku 0:6, przyszła kolej na Kolusz 
kowski K. S., z którym drużyna 
robotnicza przegrała równiej 
0:2. 

Ł.K.S. na dziesiijtem miejscu. 
Tabela ligowa. 

Rewja sportowa w Zgierzu. 
/. K. P zdobył puhar. 

imprezy. 
•:o: 

by władze zwróciły uW1 i« j . , , . 
działalność tej złodzf z , e ' a wczorajsza należy 

P ią t kowych w dotychcza-
lvch rozgrywkach ligowych, 

ż cechą jej wyróżniającą by 
* m e rezultaty remisowe. 

ODPOWIEDZI REDAKf z\* niezbyt spodziewane. — 
n lch należą przedewszyst-

11 ^Vniki drużyn lwowskich, 
"Zyskały one na obcym 

siebie terenie, dzięki niezwy 
Wytrzymałości i zdolności 

stawienia oporu, 
roszczą rezultat wysoki, 
,U zVskali lwowscy Czarni w 

z Wisłą był swegu 
' J53 u sensacją. Wynik to bo-

Reiyser umiejętnie kiedy WOgÓle no-
założenie komedji i stwórz.̂  ' Y z a W O d a c h towarzys-
ło, skrzęee perłami d o w c i p , 0 / ! * dopiero mówić O mi-
strej satyry. rai * n > 

Akcja rozwija sie w W !\VW- Garbarnia — Warta 

L. Cichowski, Porno. 
Proszę się zwrócić listo' 
Ministerstwa Spraw Za 
nych w Warszawie 
konsularny 

i splot nieporozumień 

nych 

Osi , akcji j e * Clara B o C ^ C h 
ik wiewiórka ( 

wem tempie i "przynosi sz4 f i _ / n i k nierozstrzygnięty 
pitalnych nieapodzdanck <5bc 
nych. 

•I 
c 'ekawa obfituje w szereg 
i d ą c y c h momentów pod 

ambitna gra dru (jest przemy . w 7 l e ambitna gra dru-
ic i płaczę^ik L 0 w s k i e i - D ° f , r z e r w v 

isobliwa i %\ k

u e zbramkowy. Dla Gar-
a Clara B o i J^mkę zdobył Konkie-

jak wiewiórka 
da) , Mnii'1 km się 

wołanie, niefrasobliwa . 
słowem - taka Clara Bo*' Jfarnkę zdobył Konkie-
najbardziej lubimy. L i " a . w a r t y Radojewski. 

Cały zespół - bez z a ^ 0

c ^ c e . Ruch - Cracoyla 
1 aensaoyJna porażka kandy-
. " a mistrza Ligi. Ruch do-
iiWA n v D r z e z l i c z n v c h z w 0 " chała drobna postać, bied*", g r a z rttebywałem 

mana, skarżąc się cicho: " s c 'em i ofiarnością. Po U" 
— Guy, mój Guy uk<* «ni« zwycięskiej bramki 

Dlaczegożeś umarł? Guy , 1 * $'ązacy wybitnie defen-
moja, jakże mam żyć bez | '6 i utrzymują wynik do 

Czy to cud? Dwoje r a r o 1 ^ 
gle tul i namiętnie drobna, ^j*SZawa. 

Kraków. Wisła — Czarni 5 :5 
(2:3). Czarni prowadzą w pierw 
szej połowie 3:2 i zanosi się na
wet na porażkę Wisły. Dopiero 
pod koniec gry Wisła naciera 
gwałtownie. Bramki uzyskali 
dla Wisły: Kisieliński, Reyman 
I (3), Czulak, dla Czarnych: 
Drzymała i Koch po 2, Tarko i . 
Sędzia p. Wardęszkiewicz. 

MECZE O WEJŚCIE DO LIGI. 
W meczach o wejście do Ligf 

osiągnięto następujące wynik i : 
_KS. — Skra 6:3 (3:1). Zdecy
dowane zwycięstwo lepszej dru 
żyny toruńskiej. 

Lechja — Unja 5:1 (2:1). Le-
chja wygrywa zasłużenie. 

Am. K. S. — Warta (Zawier
cie) 7:2 (4:2). Wysokie zwycię
stwo doskonale grającej druży
ny śląskiej. 

Mecz 42 pp. — 82 pp. został 
w ostatniej chwili odwołany. 

W dniu v czorajszy-r. urzą
dź ma została staranie u I1KS. i 
Sokoła w Zgierzu 

rewja sportowa 
z udziałem klubów z Łodzi: IKP. 

Ziednoczonych. 
Punktowo w konkurencjach 

męskich zwyciężył zespół IKP. 
(24) przed Zjednoczonymi (14) i 
Sokołem (4); w konkurencjach 
żeńskich IKP. (20) , HKS 
Zjednoczone 2). 

| W kos7vkówce męskiej V7\ 
iskano wyniki- IKP.—ZKS. J6-8 

HKS. — Makkabi 8:2; w każe 
nę JKP. pokonał HKS. 8 :1 . 

W pitce nożnej SSKM (Choi 
ny) walczyły na remis 2:2 ( 1 1 ) 
z Sokołem. 

Nagroda przypadła zespołu 
IKP., który otrzymał puhar (na
groda dla konkur. męskich) i sta 

(12), tuetkę (nagroda dla konkur. żeń 
skich) 

L. 
P' 

K L U B 

1 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 
9 

10 
11 
12 

Wisła 
Cracovla 
Warta 
Legja 
Polonja 
Garbarnia 
Pogoń 
R u c h 
Czaru' 
Ł. K S. 
Ł. T . S. G. 
Wars/a wianka 

Siła własnego boiska. 
Przegrana A. Z. S. w Łodzi. 

Za poniesioną klęskę w Po-
naniu z AZS-em w koszyków-z 

ce męskiej IKP. zrewanżował 
się wczoraj gościom, bijąc ich w 
stosunku 27:16. Zwycięstwo 

w zupełności zasłużone. 
Ostatnie 5 punktów goście uzy
skali w ostatniej minucie gry 
wskutek spoczęcia na laurach 
drużyny IKP. 

Goście w nadzwyczajnej kon 
dycji fizycznej ustępowali mi
strzowi Łodzi technicznie. 

Punkty zdobyli dla IKP. Ry-

kana istotę... I na p i e r s i a f W ) . P ^ o ń na&odźiewa" 
„bisuje na obcem boisku. d'Aubrandes drżąca, 

Michalina myśli, że 
się cud naprawdę... 

wy* 
śni. 

Legja — Pogoń 
ac»r u:uj ' 
v*»4*enii: 

\ ^ Przewagi Legji udaje 
,„ 'dianom uszczknąć Legji 

j # o n M n k t - Zawdzięczają to 
Najbardziej jednak ^%n^ usposobionej obronie. 

był autor ponurego ż a r t * . O p , n , b r a m k c zdobywa 
rając hst a podziękowań^ t , dla Legji Nawrot, 
narzeczonych. A pomimo »"u2 'a p, Rutkowski 
tylko, jego niesmacznemu 
Guy zawdzięczał świetlał)' 
wienie uczucia Michalin)' H« 0 • EATR MIEJSKI, 
terce bólu... Dzięki j e ^ ^ ć w ^ J - 7 3 0 w i € C Z - M przedstawieniu dla 
Guy zrozumiał, i e i trz«4o p K o borniczych sztuka K. H. Rostworow-
kuaynek ona tylko za«>J ' Z 9 D r o * a d z k a . 
na to, by poświecił mę A T f i A T R K A M E R A L N Y . 
z » « * x .erce. l l « r i m

n n , e n H , , Q ulecz, po cenach z::Kc-
4 1 : ..Święty p*omień . 

Sport w kilku słowach. 
(—) W meczu o mistrzostwo 

w hazenie, który odbył się wczo 
raj w Warszawie między żeń
ską drużyna AZS. (Warsz.) a 
ŁKS. zwyciężyły pierwsze w 
stosunku 3:1 (1 :1 ) . Bramki dla 
ŁKS-u zdobyła Mawierska. 

(—) W meczu o mistrzostwo 
w koszykówkę, rozegranym w 
sobotę w Warszawie między Ł. 
K. S. — A. Z. S. zwyciężyły 
po uporczywej walce mistrzy
nie Łodzi w stosunku 15:12. 

(—) W biegu naprzełaj o mi
strzostwo Pelski na 7 kim. zwy
ciężył pewnie Kusociński w cza 
sie 21,9 n in . 

(__) w sobotę został zakoń
czony turniej drużyn żydow
skich w ping-ponga o puhar wę
drowny Hakoahu. Zwyciężyła 
w ogólnej punktacji Makkabi 

(Pabianice) przed Makkabi 
(Zgierz) i Kadimah (Łódź). 

(—) W zawodach lekkoatle
tycznych w Poznaniu fleljasz 
ustanowił nowy rekord w rzu
cie kula oburącz 26.15 metr. 
(prawą 14.06, lewą 12.06). 

(—) W biegu naprzełaj we 
Lwowie zwyciężył Sawaryn, 
pokrywając dystans 5,5 kim. w 
czasie 17.19 m. 

MECZE TOWARZYSKIE 
W ŁODZI. 

Widzew — Hakoah 2 :2 . Do
bra gra drużyny Widzewa. 

Turyści — Widzew. Równo
rzędna gra obydwóch zespołów 
Wynik końcowy 2 :2 . 

Kadimah — Orkan 3:6. Po
czątkowo prowadzi Kadimah 
3 : 1 . W ostatnich 20 minutach 

barczyk (8), Gąsiorkiewicz (7), 
Przygórski i Owczarek (po 6). 

Dla gości największą ilość 
punktów uzyskał Czaplicki (10). 
dalej Kożycki (4) i Śmigaj (2). 

Zawody prowadził p. Roba
kowski b. przychylnie 

dla gości. 
Z powodu równości uzyska

nych zwycięstw (1) dla zespołu 
rozegrają decydujący mecz w 
Warszawie. 
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20 12 4 4 49:34 28 
18 12 1 5 37:19 25 
18 11 3 4 47s27 25 
19 9 6 4 47:25 24 
20 9 6 5 52:35 24 
19 8 3 8 47:42 19 
19 4 10 5 34:30 18 
19 6 4 9 28:40 16 
18 4 8 6 17:31 16 
19 6 2 11 37:34 14 
20 3 6 11 23:56 12 
19 2 3 14 19:64 7 

R a d j o - k ą c i k 

Orkan uzyskuje 5 bramek. 
Hakoah II — Kraft 4:2. Lep

sza gra drużyny Hakoahu. 
Poznański—Geyer 4:2 (mecz 

o puhar). 
Gentleman — Widzew 2:1 

(1 : l ) (mecz o puhar). 
Kol. KI. Sp. — Huragan 2:0 

(0:0) (mecz o wejście do kl. B.). 
ZAWODY KOLARSKIE W HE-

LENOWIE. 
Mistrzem województwa zo

stał Szmidt uzyskując czas na 
ostatnich 200 mtr. 13,8,2 (Raab>. 
W biegach o mistrzostwa po
szczególnych klubów mistrzem 
Unionu został Szmidt 14,2 sek.. 
mistrzem Rekordu — Raab, mi
strzem Hakoahu — Milstein 15,6 
mistrzem Bar-Kochby — Wittel 
son 16. Zawody, które zgroma
dziły na torze w Helcnowie eli
tę kolarzy łódzkich, były ofic-
jalnem zakończeniem tegorocz
nego sezonu kolarskiego torowe 
go. 

P R O G R A M STACJI W A R 
SZAWSKIEJ I ROZGŁOŚNI 

Ł Ó D Z K I E J . 
Wtorek. 

11.58 — 12.05 Sygnał czaeu 
12.10—13.15 Muzyka grajnof. 
13.15—13.20 Program dzienny i 

pertuar teatrów i k in. 
15.35 „Chwilka lotnicza". 
15.50 Odczyt: Konkursy zdrowia 

w szkołach, wygł. dr. Kopczyń 
ski. 

16.15 Muzyka gramof. 
17.15 Odczyt: „Dniestrem doj 

ujścia Zbrueza", wygł. K. Za 
łuski. 

17.45_18.45 Konc. symf. 
18.45—19.10 Rozmaitości. 
19.10 —19.25 Kom. Izby Przem.i 

Handlowej i program na dzień 
następny. 

19.15—1935 Feljetoo. 
19.35 Pras. dziennik radj 
19.50 „Aida" —opera, po operze 

kom. i retramsro. ze ttacyj za' 
granicznych. 

15.20 Komunikaty. 
15.50—16.10 Odczyt. 
16.10—16.25 Posłuchajcie dzieci 

radja. 
16.25—17.15 Koncert gramof. 
17.15 Odczyt p. t : „Dniestrem dt 

ujścia Zbrueza". wygł. dr. Za
łuski. 

17.45 Koncert popul. symf. 
18.45 Codz. odcinek powieść. 
19.00—1915 Rozmaitości. 
19.15—19.35 O Ręgrowiczowai 

„Nasza rtolica". 
19.35 Pras. dziennik radj. 
19.50 Opera ,Aida". Po operw 

kom. meteor., program na d _ 
nast., oraz nadprogram. 

K A T O W I C E . 
408.7 m. 

Wtorek. 
11.40 Przegląd prasy kra j . 
11.58 — 12.05 Sygnał czasu 

Progr. na dzień bież. 
12.10—13.10 Koncert gramof. 
13.10—13.25 Kom. meteor. 
15.00 Kom. gospodarczy. 
15.00 Kom. gospodarczy. r 

K O E N I G S W U S T E R H A U S E N 
16349 m. 

Wtorek. 
14.30—15.00 Program dla dzied 
16.30—17.30 Koncert. 
17.30—17.55 Rozumienie 

muzyki — odczyt prof 
manna. 

18.30—18.55 Dla szkół wyżazycr 
Filozof ja społeczna — odczyt 
prof. Dcssoira. 

19.00—19.25 Francuski 
czątkujących. 

19.30—19.55 Dr. Roon 
ogłaszania się. 

20.00 Koncert. 
Nast radjokomedja. Der stricŁ 
durch die Reołinutt;:. 

nowej] 
Mors. 

dla po 

Sztuka 

-x:orx-

TEATR POPULARNY. 
Dziś I dtłi następnych o godz. 8.15 w!ecz. o-

peretka Audran'a „Lalka". Ceny zniżone. 

WIELKA REWIA MODY. 
W niedzielę dn. 2 listopada odbędzie się w 

Teatrze Miejskim wielka rewia mody p. t. „Se
zon Mzie". 

Cłodcinny występ Władysławą Waltera, asa 

Teatru „Morskie Oko" 
nego z radja. 

w Warszawie, debrze zna 

TEATR REWJI „DOBRY WIECZÓR". 

Dziś z powodu pr6by generalnej przedstawie
nie zawieszone. 

Jutro teatr „Dobry Wieczór" występuje z pre
miera rewa p. a. „Tylko dla dorosłych*, 

Tragiczna noc burmistrza. 
Panna wizyta żandarmów. 

Pisma paryskie donoszą o pe 
wnem zdarzeniu w Latrouchc 
(Lotaryngia), które mogłoby tre 
ścią obudzić śmiech, gdyby nie 

tragiczny epilog. 
Oto burmistrz tej mieściny, 

podchmieliwszy sobie trochę w 
niedzielę, powrócił późno w no 
cv do domu. Zona poczęła mu 
robić gwałtowne wymówki, a 
gdy pijany reagował na nie do
wcipami, chwyciła karabin mę,-

ża, grożąc w żarcie pijanemu 
zastrzeleniem. Burmistrz począł 
się z połowicą szamotać i to tak 
r.ieszczęśliwie, że broń przy pad 
kowo wypaliła, 

kładąc kobietę trupem. 
Następnie burmistrz wcale 

nie otrzeźwiony tym czynem, 
udał się spokojnie na spoczynek 
zakłócony dopiero rankiem 
przez żandarmów.. 

— -n • — 
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Łysiny na rozdrożach. 
Niewiadomo kogo słuchać. 

Na półkach księgarskich Berli
na ukazała się ostatnio książka, 
która, choć przez kobiety przyję 
ta zostanie z kompletną obojętno 
i d ą , przez rodzaj męski jednak 
czytana będzie z ogromnem zain
teresowaniem. 

Bezimienny autor tej książecz
k i zajmuje się w niej wyjaśnie
niem przyczyn, które powodują 
łysinę i udziela cennych rad, jak 
aię ma do niej nie dopuścić i za
chować na głowie daną nam od 
natury czuprynę. 

Wypadanie włosów powodują 
dwie zasadnicze przyczyny. Prze-
dewszystkiem więc jako kardy
nalne zło wymienia autor tej 
książeczki nadmierne „przekar
mianie" 

ikóry na głowie. 
Nie niedokarmianie, lecz przekaz 
mianie dochodzącą do niej krwią 
a szczególniej u ludzi cierpiących 
na niedokrwistość. Wypadki ta
kie dzieją się często u ludzi pra
cujących intensywnie umysłowo, 
których mózg domaga się silnego 
napływu krwi . Krew ta przekar
mia skórę na głowie i to jest przy 
ezyną, dlaczego ludzie należący 
do tej kategorji, są przeważnie 
łysi. 

Pragnąc wiec zachować włosy, 
pracownicy umysłowi winni się 
etara6 o jaknajbardziej zmniej
szony napływ krwi do głowy. 
Gdy więc są krwiści z natury, nie 
chaj unikają bogatych w krew po 
traw — anemiczni, cierpiący czę
sto na ziębnięcie nóg, powinni 
moczyć często nogi w ciepłej wo 
dzde i codziennie całe ciało z wy
jątkiem gołwy zlewać letnią wodą 

i tilnie je wycierać. 

Drugim, niemniej ważnym po
wodem łysienia jest nierówno
mierna temperatura, w jakiej u-
trzymuje aię głowę, a także nara 
żanie je j na silne w tym kierun
k u efekty. Wielu mężczyzn np. 
zlewa codziennie zimną wodą gło 
iwję, nie ochładzając je j poprze
dnio stopniowo. Robią oni to w 
nadziei, że wzmacniają w ten spo 
sób włosy, w rzeczywistości jed
nak czynią im szkodę. 

Niemniej niezdrowe jest dla 
włosów silne działanie promieni 
słonecznych. Fatalnie więc odbi
j a aię na włosach tak modne dzi
siaj nienoszenie kapelusza w cza 
sie spacerów po słońcu. 

Z tern ostatniem zdaniom ano- świadczenia dowiodły, i e tempe-
nimowego autora wspomnianej ratura pod kapeluszem podnosi 
broszury się znacznie zależnie od jego ro

nie zgadza się wielu lekarzy. dzaju i że najniższa jest pod 
Ostatnio poczynione w Angl j i do kapeluszem ze sztywnego filcu. 

Kto chce schudn 
niech tańczy mazura! 

dwie kategorje tańczą Ktokolwiek przyglądał się w 
czasie ubiegłego sezonu letniego 
parom tańczącym w dancingach 
kąpieliskowych, wyróżnił z pe

wnością 
cych. 

Jedna, to wysmukłe pary zawo 
dowych „fortancarów" i amator
skich „mistrzów", wykonywują-

R E W J A K L E J N O T Ó W . 

Bal diamentowy w Antwerpji 
Zamknięte drzwi kosztownego skarbca. 

Flamandzka wystawa narodowa 
w Antwerpj i uwieńczona została 
balem, o którym już obwieściły 
depesze: klub diamentowy w Ant 
werpj i , w skład członków którego 
wchodzą najświetniejsi handlarze 
klejnotów i właściciele szlifiemi 
brylantów, urządzał wspaniałe 
przyjęcie. W zamiarze dostarcze
nia rzadkiej przyjemności swym 
gościom z finansjery, dyplomacji, 
świata artystycznego i sfer prze
mysłowych postanowiono urzą
dzić pokaz najpiękniejszych klej 
indów, noszonych przez piękne 
kobiety. Sprowadzono z Paryża 
szereg pięknych manekinów, któ
re na zabawie demonstrowały nie 
ocenionej wartości biżuterję, ogól 
na cena której w przybliżeniu wy 
nosiła 

dwa i pół miljorda złotych. 
Przyjazd pięknych manekinów 

i cel ich przybycia był powszech
nie wiadomy.Natomiast transport 
kosztowności odbył się w najści
ślejszej tajemnicy. W klubie dia
mentowym panowało mniemanie, 
że nawet komitet balowy zupeł
nie nie wiedział o czasie i miej
scu przybycia cennej biżuterji . 0-
powiadano o specjalnych samolo
tach, a takie strzeżonych przez 
policję autach, które krętem! dro 
(.Mini dowiozły wartościowe tran
sporty do Antwerpj i . 

Dla uniknięcia niepożądanych 
gości, którzy ukryćby się mogli 
w gmachu, przeznaczonym dla u-
roczystoścd, już od wczesnego po 
południa otoczono budynek dętek 
tywami ł wpuszczano tylko te o-
soby, które najdokładniej wyle
gitymować Hę mogły. 

Wspaniały bal odbył aię 
przy drzwiach zamkniętych, 

a wśród gości krążyli detektywi— 
-x:o:x-

Niepewna komunikacja w Anglji. 
Nieszczęśl iwe w y p a d k i w ruchu k o ł o w y m . 
Oplnja publiczna w Anglji 

zaniepokojona jest mnoiącemi 
się ciągle rrieszczęśllwernl wy
padkami na kolejach w ruchu 
automobilowym 1 elektrycz
nym. 

Tak np. Jednego tylko dnia 
stało się aż 20 osób ofiarą wy
padku tego rodzaju. W dro
dze do Londynu najechały na 
s . bie 

dwa autobusy, 
syegem 9 osób i jeden szofer 
mesii ciężkie rany. 
W Hick Road przypłacił ży 

ciem swą nieostrożność szofer 

automobilu wskutek zderzenia 
z tramwajem elektrycznym. 
W następstwie podobnego wy
padku pokaleczony zostaj w 
Wey Bridge 

nieuważny motocyklista, 
walczący teraz ze śmiercią. W 
Scarborougb wagon kolei elek 
frycznej wykoleił się I runął z 
wysokiego wału. Na szczę
ście w wagonie znajdowały 
się tylko dwie osoby, które u-
ratowały sie wyskoczywszy 
wczas z kolejki. Natomiast 
motorowy zginął na miejscu. 

kobiety ł mężczyźni — nie zapo
minający ani na chwilę o swojej 
wielkiej odpowiedzialności, goto
wi na odparcie możliwej napaści, 
choćby została najaręczniej za-
inscenizowana. 

Wieczorem detektywi, przebra 
ni w galową liberję służby, strze
gli wejścia do sali. Wstęp do niej 
odbywał się pod najściślejszą kon 
trolą. 

Sznur samochodów przywiózł 

ludzi z wielkiego świata wszyst
kich państw europejskich. Na 
przestrzeni k i lku kilometrów cdąg 
nęły się szcre.- î widzów. 

Demonstrowanie klejnotów od
było się na estradzie około godz. 
10-ej wiecz. Jak już wspominali
śmy w tej rewji klejnotów brały 
udział najpiękniejsze manekiny 
paryskie oraz 

belgijskie „królowe" piękności. 
Widowisko było tak olśniewające, 

Ludność Santiago równie serdecznie przyjmowała uaszycb marynarzy. 
Otrzymali oni tu wicie upominków. 

Milionerka w samochodzie bandyty. 
2 0 tysięcy d o l a r ó w za wykrycie sprawcy 

napadu . 
pannę Wilson do towarzyszenia 

Z podróży okrętu „ Iskra 

Kąpiel na pokładzie po przejściu 
huraganu. Pierwsza podróż szkolna 
•Iskry** z podchorążymi Marynarki 
Wojennej pod dowództwem kapitana 
Ide Waldena poza świetna szkolą i do. 
Świadczeniem, jakie nasi młodzi ma
rynarze otrzymali na oceanie, miała 
Wielkie znaczenie propagandowe, po
nieważ była to pierwsza podróż na 
dalekie morza okrętu polskiego pod 
Wojenną banderą Rzplitej. W S-cio mte 
siecznej swej podróży okręt zawijał 
ido Cberbourga, Portsmoulhs, Las Pał-

mas, Santiago I New-Port, Marynarze 
nasi spotykali sie wszędzie z niezmler 
nie serdecznem przyjęciem. Po zakot
wiczeniu w Portsmouth („Iskra" otrzy
mała honorowe miejsce — obok yacb-
tu Królewskiego) „Iskra" została za
szczycona wizytą bohatera narodowe
go Anglji, admirała floty brytyjskiej 
sir Rogera Keyes'a. W drodze na wy
spy Kanaryjskie „Iskrę" spotkał wielki 
huragan, z którym marynarze wal. 
czyli kilka dni. (Po przejścia huraga
nu — kąpiel — patrz zdjęcie). 

-x:o:x-

Cały stan Montana (Stany Zje
dnoczone A. P.) bierze udział w 
poszukiwaniu porwanej przez 
bandytów 

córki miljoncra 
Bentona Wilsona, jednego z naj
bogatszych właścicieli terenów 
naftowych w Ameryce. 

Policja oraz oddziały uzbrojo
nych obywateli otoczyli wszyst
kie lasy oraz przeszukują góry 
i wszelkie możliwe zakątki, w któ 
tych może być, ukryta pani An
na Wilson McKinley. 

Samo porwanie odbyło się 
jakby według scenarjusza obra
zów kinematograficznych, malu
jących Dzik i Zachód Ameryki . 

Kiedy pani Wilson siedziała w 
salonie wraz z swoją matką do po 
koju wpadł jakiś 

zamaskowany bandyta, 
żądając pieniędzy. Pod groźba, re
wolweru związał on m a k e pani 
Wilson i nie zadawala i :-jąc aię 
kilkudziesięcioma dolarami, wy
dań emi przez napadnięte, zmusił 

x:o:x 

mu. 
Przed domem stał samochód 

państwa Wilson i bandyta zmu
sił swoją ofiarę do zajęcia koło 
niego miejsca. 

Kiedy pani Wilson rozwią
zała krępujące ją więzy i 

zaalarmowała służbę 
było już za późno, gdyż bandyta 
i jego ofiara przepadli bez śladu. 

Policja stoi wobec trudnej za
gadki, bo nie wie, czy bandyta 
porwał pannę Wilson w celu o-
trzymania za nią wykupu, czy 
też jest to akt zemsty na p. W i l 
sonie, który ma wielu wrogów po 
między mniejszymi właścicielami 
terenów naftowych. 

Mr . Wilson wyznaczył nagrodę 
20,000 dolarów za wiadomość o 
miejscu pobytu córki. 

Zaznaczyć trzeba, i e p. Wilson 
posłużył słynnemu pisarzowi a-
merykańskiemu, U plon Sinclairo 
jako prototyp główmego bohate
ra głośnej jego powieści „Nafta". 

ie spotkało się z ogólnym pokla
skiem. 

Do tańca przygrywała orkiestra 
na dzień ten specjalnie sprowa
dzona z Londynu. Największą jod 
nok atrakcją był pokaz klejnotów 
i nie brakło ciekawych, żądnych 
rzucenia okiem za kulisy estrady. 
Wszelkie jednak próby w tym kie 
runku spełznąć musiały na ni-
ozem, ponieważ wszystkie przej
ścia obstawione hyły detektywami 
którzy strzegli ich jak fortecy. 

Wstęp na scenę uzyskali jedy
nie 

przedstawiciele prasy 
po okazaniu swoich legitymaryj. 
Ponadto uświadomiono ich co do 
hasła, wiadomego tylko nielicz
nym wybranym. Drfiś, gdy jest 
już po wszystkiem, zdradzić je 
wolno. Brzmiało: „loża". 

Po bacznej kontroli detektywa, 
trzymającego jedną ręką gotowy 
do strzału rewolwer, a drugą— 
klucz, wpuszczano poszczególnych 
przedstawicieli pros do sanktu-
arjum. 

Bal skończył się nad ranem. By 
ło to pod każdym względem cie 
kawe widowisko: nigdv dotąd na 
balu nie widziano naraz tylu kosz 
towności i drogocennych knmihni 
i tylu rewolwerów gotowych do 
strzału. 

cycu swe ewolucje dla . 
przed publicznością alba 
samymi sobą, druga, ło pafTl 

niezgrabjaszy i grubasom 
podrygujących nieskłauiSP 
takt muzyki. 

Jeżeli ci pierwsi sprawiaj, 
pewne estetyczne zadowolofl 
drudzy wywołują na sal 
chy politowania, a niekledl 
wet wybuchy wesołości. 

W rzeczywistości jednak 4 
sługują oni tak. bardzo n»J 
pienie. Nieszczęśliwe gruba*.'! 
tują bowiem taniec ra i ln i * I 
Iowo, dając swojem pos*K 
niem wyraz naukowemi u T 
kowaniu się do tej ro* rv wUJ 

Poproetu chcą schudnąć.! 
Nauka oddawna już 

ła, że ruch wywołuje s e h a f l 
Nie każdy jednak ma fl 

uość i ochotę odmierzać »'ł 
try na szosie, woli to samofl 
nu sali dancingowej, lącząf l 
jemne z pożytecznem. 

T u przychodzi mu z pĄ 
nauka, służka potrzeb człdfl 
i oblicza dokładnie jak W S 
ją w cyfrach skutki tańca* 
środka na schudnięcie. M 

Instytut fizjologiczny pflB 
wersytecie w HelsingforsieS 
czył, że ni jeden k i l o g r a m ! 
gu jednej godziny tańca tulu 19 b m 
ciepła wynosi: Wł 
w walcu 3,33 kaJorjj, w 

fol 
cie 4,76 kalor j i , w polce 7,5 
lor j i , w mazurze 10,87 kalał ' 

Zgodnie z tern, mężczyźni 
gi 75 klg. zużywa'w ciągu I 
uy mazura L 

825 kaloryj energjit 
a więc tyle, ileby mu dał |" 
kilowy befsztyk, a tancerka 
wagi 50 klg. traci en erg j i t 
nabyłaby przez zjedzenie 1-
czekoladek. 

ftłdoktia inwadzk. 1. - i 
U8-28, 182-48. 102-28.- Admi 

Piotrkowska 11. — Telefon 
Redaktor 1 lego zastspea przyi 

(odtln? 1 do 2 pp połodi 

Warunki prenumei 
PRKMUKER.VrA miejscowe 
biaraoiem numerów w edmi. 
.2e*a" 3 ML 
Hłaoszeme do domów — 

terenumerata zamiejscowa 3 z 
Prenumerata zagraniczna 4«l 
Artykuł} nadesłane bez o n * 
ttonorertum uważane »a za bt 
aa. Rękopisów zarówno użyty 
' odrroonnycb redakcja nie n 

Wiec przedw; 

w cyrku warszaw; 
*Worandzlł kilka tysięcy o* 

l 
x: 

Członkowie kon 
podpa 

Ujęcie 9-du 
wek. 21 października. ( 0 
kor.). Na terenie powiatu 1 

K t o chce schudnąć. poselskiego grasowała od dlu 
.„JI .'- — e d c — wtięc tańczyć 

mazura. 
prz *R0 
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Dziecko dla bogatej danj 
Lekkomyślna pielęgniarka. 

Cfasu szajka szabotaży; 
*- która 

Podpalała sterty zboża 
sz«ode polskich ziemian. 

Pan cierpi na... poliporcję 
Obrażony adwokat . 

W apelacyjnym sądzie ber 
lińskim, a wiec w drugiej już 
instancji, rozważana była spra 
wa, w której oskarżony był 
właściciel składu aptecznego, 
p. B., za obrazę adwokata K. 
Adwokat zaskarżył p. B. przed 
sądem o to, iż pewnego dnia 
p. prowizor miiał się wyrazić: 

„Z jegomościem tym nie 
warto się zadawać gdyż cierp! 

on na... poliporcję". 
Obrażony adwokat nie wie 

dział, co znaczy „poliporcja". 
czuł siię jednak bardzo tern do
tknięty, gdyż miał rzekomo 
pewne podejrzenia, iż prowi
zor chce go obrazić. W są
dzie drogerzysta tłumaczył się 
że przepisywana p. adwoka
towi przez niego „poliporcja" 
nie może być uznana za obra
zę, wyjaśnił bowiem, i* słowo 
to. zapożyczone przez niego z 
języka greckiego, oznacza wła 
ścłwtie 

„wszechstronność". 
Sąd nie dał wiary tłumacze 

nrom oskarżonego 1 zaczął wer 
xox 

tować w słownikach, encyklo
pediach itp. Sprawę kilkakrot 
nie odkładano, słowa „polipor-
cja" nigdzie nie znaleziono 
sąd jednak. Idąc śladami podej 
rzeń adwokata, przyszedł do 
wniosku, że mimo wszystko 
„polaporcja" musi znaczyć oos 
więcej, niż to, co znaczy we
dług tłumaczenia oskarżonego. 
1 w rezultacie w pierwszej in-
stacji drogerzystę skazano na 
skromną grzywnę 

za obrazę. 
Oskarżony odwołał się do 

sądu apelacyjnego, który ze 
swej strony znów zaczął wer
tować w słownikach 1 encykko 
pedjach, zażądał apinji rzeczo 
znawców itp. W rezultacie 
sąd przyszedł do przekonania, 
że i drogerzysta nie ma racji, 
gdyż jpoliporcja" nie znaczy 
właściwie nic skoro zaś słowo 
takie nie ma żadnego znacze
nia, nie może być uważane za 
obrazę. I drogerzysta wy
szedł z sądu uniewinniony. 

Berlińska 1 wrocławska poli
cja od kilku dni zajęta Jest wy
jaśnieniem tajemniczej sprawy, 
jaka rozegrała się na terenie In
stytutu Położniczego w Schwei 
dnitz. Mianowicie chodzi o zni
knięcie w niewyjaśniony sposób 

jakiegoś niemowlęcia. 
Wypadek ten przez dłuższy 
czas trzymany był w tajemnicy 
i wyszedł na jaw, gdy łudzona 
w najrozmaitszy sposób i bała
mucona matka złożyła na ręce 
władz skargę o uprowadzenie 
jej nowonarodzonej córeczki. 

Okoliczności tej niezwykłej 
sprawy przedstawiają się jak 
następuje: Mniej więcej przed 
4tygodniamł zgłosiła się do jed
nej z pielęgniarek jakaś kobieta 
i oświadczyła jej, że poszukuje 
dla pewnei bogatej damy dziec
ka, które byłoby podobne do 
dziewczynki, która jej zmarła. 
Pielęgniarka widocznie 

została przekupiona, 
gdyż uległa jej namowom, wy
dając urodzoną przed kilkunastu 
dniami w zakładzie dziewczyn

kę, Jakoby w tym celu, by 
ta owa pokazała ją owej djf 
manej zleceniodawczyni. 
marka uczyniła to,aa w l 
kę bez zawiadomienia sw 
dzv przełożonej. Nieznajoi 
wien zapewniła ją, że 
zwrócone będzie nazaji 
tej chwili kobieta owa *f 
dzieckiem 

zginęła bez śladu, 
a przeprowadzone doty 
dochodzenie wykazało, że) 
ta, która uprowadziła nie: 
podała fałszywe nazwis 
swoje Jak i damy, w któr 
niu Jakoby działała. SI 
niezwykłej afery wiodą d 
lina, ale Jak dotychczas 
ły rezultatu. 

2 o krytyką urząt 
fornn, 21. 10. (Od wł. kor.l 
M e j niedzieli aresztowań 
t a * na Pomorzu Zbif$nle\ 
aczyński redaktor „Ziem 
imińsklcj'', kandydat na po 
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Piękna stara raeźba Matki 
Boskiej w kościółku drewnia
nym z XIV w. w Sianowie na 

Kaszubach. 

W i e c z o r n e r o z r y w k i 
Teatr Miejski: — Przepraw 
Teatr Kameralny: — Święty 
Teatr Popularny: — Lalka, 
filharmonia: — Amerykan 

sele. 
Apollo: — I. Mężczyzna nie 

I I Przepaść życia. 
Bajka: — Spotkamy sle na 

nika. 
Casino: — Biedny glgolo. 
Corso: — I. Szalony bohateri 

dje — kraina baśni 
Capitoh — Bicz Boży. 
Czary: — Królowie puszczy, 

I dzikich prerjach. 
Dobry Wieczór: *-* Przećst*! 

zawieszane. 
I.una: — Trójka. 
Grand-Klno: — Parada mttośd-J 
Oświatowy: — Uroda życia — i 

rosi.. Sęp Pampasów — dla • 
Kameleon: — Lopek tak ebe* 
Mimoza: — Pokusy Eiiropy> J 
Odeon I Wodewil: — Ciernie •! 
Palące: — Lekcja miłości. 
Przedwiośnie: — Legjon 

ców. 
Raj: Golgota uczciwej kobWR 
Resursa: — Skazaniec ze 
Splendid: — Rki Rita. 
Zachęta: — Hrabia Cagliostro-

WINSZUJEMY: 
Jutro: Urszuli. 
Wschód słońca 6.07-
Zachód — 4.33. 
Długość'dnia 10.26. 
Ubyło dnia 6.06. 
Tydzień 43. 
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1 1 10-lecle pracy w samorza 
dzie łódzkim. 
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